
mm»

W Sztokholmie za.no - 
towano kilka, wypadków 
ospy, co postawiło w stan 
pogotowia szwedzką służ 
bę sanitarną.

Na zdjęciu: jedna z
ekip lekarskich szczepi 
personel sklepu odwie­
dzanego przez osoby, 
które zachorowały na 
ospę.

CAF

Fidel Castro
w Kijowie

MOSKWA (PAP). Premk

Dziś plenarne 
posiedzenie Sejmu

Narada 
w KW PZPR
iv sprawach
zaopatrzenia

Wczoraj w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR odbyła się na­
rada poświęcona zagadnieniom 
handlu w województwie gdań­
skim. W naradzie wzięli udział 
I sekretarz KW PZPR Jan 
Ptasiński, sekretarz KW Hen­
ryk Winter, wiceminister han­
dlu wewnętrznego S. Milecki, 
przedstawiciele prezydiów po­
wiatowych i miejskich rad na­
rodowych, powiatowych i miej­
skich komitetów partii oraz 
wszystkich pionów handlo­
wych.

Po zagajeniu narady przez 
sekretarza KW PZPR H. 
Wintera w wyczerpującej 
dyskusji omówiono szcze­
gółowo podstawowe proble­
my i trudności, nurtujące 
naszych handlowców, a ma­
jące wpływ na zaopatrze­
nie ludności.

W godzinach popołudnio­
wych wiceminister Milecki 
w towarzystwie kierowni- 
ka Wydziału Handlu Pre­
zydium WRN Ambrożewi- 
cza i kierownika Wydziału 
Handlu Prez. MRN W. Za­
leskiego zwiedzili „Przymo­
rze”, gdzie realizuje się bu­
dowę pawilonów handlo­
wych. (st)

wykonywanie przemysłu, 
rzemiosła, handlu i nie­
których usług przez jedno­
stki gospodarki nieuspo­
łecznionej”.

PO ZGONIE OMAHA
LOUTFI

Depesza 
kondolencyjna 
z Polski

X

I WARSZAWA (PAP). Dziś 
jo godz. 19 rano rozpocznie 
, się pierwsze w tegorocznej 
I sesji wiosennej i 19 od po­
czątku obecnej kadencji ple 
name posiedzenie Sejmu.

Na wstępie obrad przed­
stawione zostaną izbie w 
pierwszym czytaniu projek­
ty ustaw: „Kodeks cywilny” 
oraz „Przepisy wprowadza­
jące kodeks cywilny”. W 
imieniu rządu projekty te 
przedstawi posłom minister 
sprawiedliwości — Marian 
Rybicki.

Projekt kodeksu jest do­
kumentem bardzo doniosłej 
wagi. Ma on na celu dosto­
sowanie obowiązujących 
przepisów prawa cywilnego 
pochodzących w większości 
z okresu przedwojennego, 
do warunków ustrojowych 
istniejących w naszym kra­
ju.

W dalszym ciągu obrad 
Sejm rozpatrzyć ma 4 pro­
jekty ustaw, na temat któ- j 
rych wypowiedziały się już j 
zainteresowane komisje sej- ; 
mowę:

— „O dyscyplinie wo.l 
skowej oraz o odpowie

Przybywają do Gdyni
za naruszenia honoru i god i p0 ostatniej wizycie wy- 
ności żołnierskiej”, cisczkowego statku związ-

— „O substancjach trują kowców NRD „Völkerfreund
cych”, schaft” w porcie gdyńskim,

— „O rybołówstwie mor który przebywał u nas 16
skirn” oraz bm. i wyszedł w dalszą pod

— „O zezwoleniach na róż w ub. piątek rano, już
_----------------------------------------------- ------------------ ------------- - niedługo, bo 22 hm. spo-
„WIDZIAŁEM SAMOCHODY NA PROGACH. SŁYSZĄ- ^'"“w tym SnteVry"

stycznym statku wycieczko- 
! wego. Będzie to radziecki 
! statek pasażerski „Estonia”, 
. który przybywa z Rygi i za 
i trzyma się w Gdyni na 12 
I godzin. 250 pasażerów zwie­
dzi trójmiasto, po czym sta

Gościliśmy na Wybrzeżu delegację
Frontu narodowego HRD

Wczoraj gościliśmy na Wy spodarstwa rolnego w Koe- j Castro w P°~
brzeżu bawiącą od kilku dni belitz oraz sekretarz dele-: niecziałek do Kijowa. Na 
w Polsce delegację Frontu gacji Horst Brillowski. jlotnisku boryspolskim witał 
Narodowego Niemiec Demo- Na udekorowanym flaga- Podgórnyj. Set
kratycznych. Delegacji prze- mi dworcu głównym w Gd a ń hi tysięcy mieszkańców Kr- 
wodniczy członek Rady Pań sku gości witali: przewodni '^)Wf zgotowały Fidelów? 
stwa NRD prof., dr Erich czący Prezydium WRN — Castro serdeczne przyjęcie.)
Correns. W skład delegacji Piotr Stolarek, przewodni-! -----fg)-----
ponadto wchodzą: Guenter czący gdańskiego Prezydium'
Christoph — członek Rady MRN — Tadeusz Bejm, prze! Sil 1/11111/ lirr/f1flV 
Państwa NRD, dr Fritz Ri- wodniczący WK FJN poseł; n«-#APH¥
nek — przewodniczący Ko- Florian Wichłacz, przewodni | ^ . ■ •
mitetu Frontu Narodowego czący WK SD inż. Jerzy Za1 sm»]carski 
w Erfurcie, Christine Lazar kolski, poseł Leon Lendziou, j #
— aktorka, Theophilie Bautz przedstawiciele świata na-j ryf *1II iii Pili PÄlVf
— dyrektor państwowego go uki prof, dr inż. R. Ceber-j
------------------------ ------------ __!towicz i doc. dr P. Buków-j (bn-t pap), w siedzibie pan

ski Oraz przedstawiciele or- w Pałacu Kultury i Nauki w 
ganizacji społecznych i mło-. Warszawie odbyła się w ponie- 
dzieżowych. 1 | działek uroczystość wręczenia

Podczas jednodniowego po przez prezesa akademii — prof, 
bytu na Wybrzeżu, goście Janusza Grośziko-wskiego — dyp 
zwiedzili suchy dok W sto- łomu członka zagranicznego 
ęzni im. Komuny Paryskiej pan uczonemu szwajcarskiemu 
i Oglądali Z Kamiennej Go- prof. Guido Fanconi. Prof. Fan 
ry panoramę Gdyni. Ną-‘coni — kierownik kliniki dzie- 
stępnie złożyli wieniec i w:ą cięcej w Zurichu — jeden z naj 
zanki kwiatów na Wester-f wybitniejszych pediatrów na 
platte oraz zwiedzili odbu-| Świecie — jest przewodniczą- 
dowany Gdańsk. Wieczorem ■ cym Międzynarodowego Towa- 
Członkowie delegacji spotka j rzystwa Pediatrycznego, 
li się z aktywem wojewódz-l__________________________

WARSZAWA (PAP). W 
związku ze zgonem za­
stępcy sekretarza generał 
nego ONZ Omara Loutfi, 
kierownik ministerstwa 
spraw zagranicznych wi­
ceminister Marian Nasz- 
kowski przesłał depeszę 
z wyrazami współczucia 
sekretarzowi generalne­
mu ONZ U Thantowi.

—m—

Zagraniczne
-•statki pasażerskieip. ’
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SPOTKANIE WIELKICH I MAŁYCH PRODUCENTÓW

ŁEM AUDYCJĘ NADAWANĄ ZE STACJI NA 
ZIEMI...”

Konferencja prasowa Coopera
Nowy JORK (PAP). Astronau 

ta amerykański, Gordon Cooper 
przybył w niedzielę do bazy 
Patrick na Florydzie, skąd u- 
dał się do Cocoa Beach, maleń 
kiej miejscowości, leżącej w po 
bliżu wyrzutni na przylądku problemu. 
Canaveral, z której przed kil- j 
koma dniami wystartował do J czy

.T . , tek uda się w dalszy rejsNastępnie astronauta amery- , „ , .
kański opowiadał o perype- KOpennagl. 
tiach ostatniej fazy lotu. Stwier Turyści ze statku NRD — 
dził, że awaria automatyczne- „Völkerfreundschaft”, w cza 
go systemu kontroli nie spowo ...
dowala praktycznie większego Sle K»0 pobytu W Gdyn.,

zwiedzili autokarami trój-5 , . , . „ ,
miasto i Malbork. Statek ten'dz,fkl Przranacza 8 konwo

jentow. (c)

kim Frontu Jedności Na­
rodu.

Na zdjęciu: delegacja Fron 
tu Narodowego NRDwchwi 
lę po złożeniu wieńca pod 
pomnikiem na Westerplatte.

Fot. Wł. Nieżywiński 
-----0-----

Czy cyrk radziecki 
popłynie na naszym statku
de Nowego Jorku ?
Do Polskich Linii Oceani­

cznych wpłynęła ostatnio o- 
ferta „Sovfrachtu” z Mosk­
wy w sprawie przetranspor­
towania cyrku radzieckiego 
do Nowego Jorku. PLO po­
zytywnie rozpatrzyły tę o- 
fertę i jeśli warunki prze­
wozu będą przyjęte przez 
stronę radziecką, transport 
ten nastąpi w lipcu lub sierp 
niu br.

Jeden ze statków linii pół 
n-ocno - amerykańskiej PLO 
zabrałby m. in. 13 niedźwie­
dzi i tresowany drób. Do 
obsługi zwierząt cyrk ra-

miał jakieś
przeszło 31-godzinnego lotu wo- wątpliwości, co do pomyślnego jeszcze kilkakrotnie zawinie
™ naszej planety. W «rodzę do j - Ziemi, odparł:
rnfflj Reafli roonera ... . wieuyiem, ze wr

szczęśliwie’
rócęCocoa Beach, Coopera witały 

tysiące rozentuzjazmowanych 
Amerykanów.

Cooper stwierdził tu na kon­
ferencji prasowej, iż w czasie 
swego lotu na wysokości od 160 
do 273 km nad Ziemią, widział 
wiele szczegółów na powierzch­
ni Ziemi. Gdy widoczność by­
ła dobra, rozróżniał on nie tyl 
ko kontynenty, czy poszczegól­
ne państwa, ale także miasta 
i pojedyncze budynki. Potwier­
dził, że w czasie przelotu nad 
Tybetem widział smugi dymu 
wydobywającego się z komi­
nów domów. Rozpoznał on tak­
że przelatując nad Stanami 
Zjednoczonymi miasto Houston, 
w stanie Texas, gdzie mieszka.
Astronauta stwierdził, że nie- „ ,
kiedy dostrzegał nawet samocho- -^aiząd Główny Sto warzy 
dy na drogach, gdy widoczność 
była najlepsza.

Protest

Stowarzyszenia
DziennikarzyPotskicli
WARSZAWA (PAP). W 

związku z represjami jakie 
władze zachodnioniemieckie 
zastosowały wobec kores­
pondentów prasy NRD —

W pewnym momencie usły­
szał w swym aparacie radio­
wym audycję nadawaną ze sta­
cji na Ziemi w obcym języku. 
Nadawała ona muzykę — stwier 
dził Cooper — a w międzycza­
sie usłyszałem swe nazwisko. 
Nie jestem pewny, ale wydaje 
mi się, że była to stacja ra­
dziecka.

Kosmonauta amerykański o- 
świadczył, że spanie w prze­
strzeni nie jest wcale rzeczą 
tak trudną, jak to sądzono. 
„Spałem bardzo mocno”. Do-

szenia Dziennikarzy Pol
skich wystosował na adres 
biura prezydialnego Bunde­
stagu w Bonn depeszę pro­
testacyjną.

„Niedźwiedzi“ lodowiec
ruszył lawiną
śmierci

do naszego portu w bieżą-j m PARYŻ (PAP)> Pracowni. 
cym sezonie turystycznym, cy techniczni radia i telewizji 
podobnie drugi statek związ francuskiej przystąpili 20 maja
kowców niemieckich „Fritz'^°24'godziKnego stra-iku wai- „ , ... cząc o poprawę warunków by-Heckerl”. tu. 1

Jeszcze w tym miesiącu 
Gdynia gościć będzie ame­
rykański statek pasażerski 
„Argentina” z 400 turysta­
mi. W lipcu spodziewane 
jest przybycie „Caronii” z 
560 turystami, a w sierpniu 
norweskiego motorowca „Me 
teor” ze 140 turystami skan 
dynawskimi. (c)

Krajowe Targi
laupairzemiiiwe 
we Wrocławiu
WROCLAW (PAP). 27 niowe, które — jak wynika 

bm. rozpoczną s'ę we wro- z listy zgłoszeń — wzbudzi* 
oławskiej hali ludowej II ly duże zainteresowanie za* 
Krajowe Targi Zaopatrzę- j równo wielkich zakładów

' przemysłowych, jak i ma* 
, I łych spółdzielni i wytwórniukarno 

ożywotnim
rezydentem Indonezji

DJAKARTA (PAP). W 
Bandungu odbyła się uro­
czystość mianowania Sukar­
no dożywotnim prezydentem 
Indonezji.

Decyzję w tej sprawie po­
wziął w sobotę tymczaso­
wy doradczy kongres ludo 
wy Indonezji, który w roku 
1960 udzielił Sukarno man­
datu prezydenckiego.

Ministrowie komunikacii i transportu
irafów socjalistycznych
obradują w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 20 

bm. rozpoczęła się w Warsza 
wie doroczna VIII sesja na­
rady ministrów komunikacji 
krajów socjalistycznych — 
członków Międzynarodowej 
Organizacji Współpracy Ko­
lei.

Koleje krajów członkowskich 
reprezentują: Ludowej Republi­
ki Albanii — ambasador tego 
kraju w Polsce Karafili Bato, 
Bułgarskiej Republiki Ludowej
— zastępca ministra transportu
— Naczo Simbonow, Chińskiej 
Republiki Ludowej — kierow­
nik ministerstwa kolei Im,i 
Czeń-cao, Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej — mini­
ster komunikacji Franciszek 
Vokac, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — mi­
nister komunikacji Kim Che ir, 
Mongolskiej Republiki Ludowej
— minister transportu B. Gom- 
bo-Suren, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — minister 
komunikacji Erwin Kramer, 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — minister komunikacji 
Józef Popielas, Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej — zastępca mi 
nistra komunikacji i łączności 
Aron Dudasz, Węgierskiej Re­
publiki Ludowej — wicemini­
ster komunikacji Laszlo Foldva-

ri, Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — minister transpor 
tu Phan-Trong-Tue, Związku So 
cjalistycznych Republik Radziec 
kich — minister komunikacji 
Borys Bieszczew.

Komitet Międzynarodowej 
Organizacji Współpracy Ko­
lei reprezentowany jest 
przez jego przewodniczącego 
— Henryka Drążkiewicza.

Na konferencji omówione 
zostaną różnorodne proble­
my techniczne, ekonomicz­
ne i eksploatacyjne związa­
ne z dalszym zacieśnieniem 
i pogłębieniem współpracy 
kolei w naszych krajach.

Propozycja utworzenia
,#organizacji 
państw Afryki“

, . .. . MOSKWA (PAP). Korespon-
nni vl .lg,!1/'!?61 snll° mu. *1(; dent PAP red. Majtczak pisze 
cos, ale dokładnie nie pamięta,
co. W każdym razie był to ta­
ki sen, jak na Ziemi. Ogółem 
spał on około 5 i pół godziny 
w ciągu przeszło 34 godzin lo­
tu.

czas pokonywała w ciągu ca­
łego roku. Jest to zjawisko 

, niezwykłe.
Przewidywany przebieg po;;o- j Według ostatnich informacji 

dy dla wybrzeża wschud.ńego rurl» lodowca trwa. Wprawdzie

W piątek „Batory“ 
popłynie do Kanady
Ubiegłej niedzieli, 19 bm. 

m-s „Batory” powrócił z 
przedłużonego tym razem 
rejsu wycieczkowego do Fiel 
sinek i Leningradu, w któ­
rym uczestniczyło 673 tury­
stów polskich. Nasz pasa­
żer szykuje się obecnie do 
wyjścia w kolejny rejs do 
Kanady. Na jego pokładzie 
znajduje się już 31 pasaże­
rów, którzy wsiedli w Hel­
sinkach. Przez Atlantyk „Ba 
tory” przewiezie w tym 
rejsie ponad 600 pasażerów.

M-s „Batory” opuści Gdy­
nię w najbliższy piątek, 24 
bm. Będzie to jego trzecia

rikSąa idfegłość'rSjank1a dotych- W roku liniOWa P°drÓŹ

Posterunek wysokogórskiego ob­
serwatorium hydrometeorologi­
cznego w osiedlu Dalnyj (Ta­
dżykistan) zaalarmował za po­
średnictwem radia, iż jęzor lo­
dowca „Niedźwiedziego” na 
Pamirze począł nagle spełzać 
z wysokości 3.000 metrów z 
nie notowaną dotychczas szyb­
kością. W ciągu jednej doby

„STANY GENERALNE NA RZECZ ROZBROJENIA”

We Francji wielka'
przeciw wojnie termojądrowej

PARYŻ (PAP). We Frań-Iw Saint-Quen pod Pary- ' --------
cji rozpoczęła się nowa, sze- żem. Ponad pięćdziesiąt ty- j,i.*h[KAożar?na*tatku*°am V 
roka kampania przeciw wojjsięcy osób uczestniczyło w kańskim^^Brfdge^Hampton”" 
nie termojądrowej, o pokój | demonstracji pod nazwą który od 23 lutego przebywa

ADDIS ABEBA (PAP). Mini­
strowie spraw 
przyjęli propozycje Etiopii 
sprawie utworzenia organizacji 
państw Afryki oraz stałego se­
kretariatu tej organizacji. Pro­
pozycja ta zostanie przedłożo­
na do akceptacji konferencji 
szefów państw Afryki.

Programem tej organizacji 
ima być „karta organizacji 
państw Afryki”. Wysuwa ona 
następujące cztery główne ce­
le: 1) umacnianie solidarności 
tych państw; 2) współpraca w 
walce o poprawę bytu; 3) ob­
rona suwerenności; 4) likwi- 
dacja kolonializmu w Afryce.

przemysłu terenowego. Ce­
lem spotkania, organizowa­
nego przez Powszechną A* 
gencję Handlową, jest prze­
de wszystkim wydobycie z 
magazynów stoczni, fabryk 
i hut nie wykorzystanych 
różnych materiałów zaopa­
trzeniowych, które często są 
artykułami poszukiwanymi 
przez handel. Drugim efek­
tem .targów będzie umożli­
wienie mniejszym zakładom 
zdobycia poszukiwanych su­
rowców i wjmałezienia w 
oferowanej masie potrzeb­
nych narzędzi, części do 
maszyn itp.

Należy się spodziewać, żę 
transakcje zawierane na 
wielobranżowych targach za 
opatrzeniowych we Wrocła­
wiu będą tak różnorodne, 
jak lista wystawców. Prak­
tyka poprzednich targów 
wykazała, że obok umów 0- 
piewających na miliony zło­
tych zawierano i drobne — 
kilkudziesięciozłotowe. War­
to jednak podać, że efektem 
drobnego zakupu części do 
maszyn było w kilku przy­
padkach uruchomienie waż­
nych urządzeń produkcyj­
nych.

B. hitlerowski
poiiciant 
przed sądem 
w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP), w ponie 

działek, 20 bm. przed Sądem 
Wojewódzkim w Bydgoszczy roż 
począł się proces przeciwko b. 
policjantowi hitlerowskiemu .— 
„Schutzpolizei”, 43-letniemu A- 
łeksandrowi Helementowi. Akt 
oskarżenia zarzuca mu, że je- 
sienią 1942 roku we wsi Tewli, 
pow. Kobryń, jako policjant 
Schutzpolizei, brał udział w roz 
strzeliwaniu co najmniej 13 o- 
bywateli radzieckich.

W łipcu 1962 roku Komenda 
zagranicznych ! Wojewódzka MO w Bydgoszczy 

— otrzymała materiały dochodze­
niowe, sporządzone przez orga­
na bezpieczeństwa publicznego 
Związku Radzieckiego, doty­
czące przestępczej działalności 
Aleksandra Helementa w okre­
sie minionej wojny.

Sąd powołał 20 świadków, a 
wśród nich część ze Związku 
Radzieckiego.

na dzień 21 bm.
Zachmurzenie zmienne. Tem­

peratura od 4 st. rano do 14 
w ciągu dnia.

Wiatry słabe % kierunków 
połs&nlowo • sachodHoH.

do Kanady. (c)
• KAI K (PAP). Powołując 

się na „koła kompetentne”, 
korespondent AFP podaje, że 

ego szybkość zmniejszyła się! bawiący w Egipcie przywódca 
o, ale wynosi nadal 50 m, kurdyjski pułkownik Talaban

na dobę. Wzbudzając powszeeh 
ną trwogę potworna lawina lo- 
4« wali się * gór ze straszli 
wym łoskotem

stara się uzyskać poparcie pre­
zydenta Nasera na wypadek 
wznowienia walk kurdyjsko • 
irackich.

i powszechne rozbrojenie.
Jej punktem wyjścia był 
potężny wiec w niedzielę

Helska „Koga" 
wykonała plan 
półroczny

l Dobrze spisali się ryba 
cy z Przedsiębiorstwa Po 
łowów i Usług Rybackich 
„Koga”, którzy w dniu 
wczorajszym wykonali 
półroczny plan połowów 
zarówno pod względem 
ilościowym jak i warto­
ściowym. Tak więc hel­
ska „Koga” już od dziś 
łowi na poczet planu II 
półrocza. Sukces ten po­
wala przypuszczać, że te 

ioroczne zadania połowo 
we rybacy z „Kogi” wyko 
nają z poważną nadwyż­
ką. Ł (b)

na w Port Saidzie z powodu straj­
ku załogi. Przyczyny pożaru 

, nie są znane.„Domagamy się, by nie-_________________________ _

„stanów generalnych 
rzecz rozbrojenia”.

Stocznia Rzeczna w 
Płocku produkuje barki 
BM-500 dla krajowej że­
glugi śródlądowej oraz 
barki BM-300 przezna­
czone na eksport do 
Indonezji.

Na zdjęciu: barka
BM-500 gotowa do od­
bioru.

zwłocznie Zawarty został 
układ kładący kres próbom 
z broinią atomową” —• głosi 
apel „stanów generalnych”, 
który poza tym żąda od 
władz Piątej Republiki, by 
zrezygnowały z tworzenia 
nuklearnej siły uderzenio­
wej.

Uczestnicy tego potężnego 
wiecu zapowiadają masową 
kampanię na rzecz pokoju 
—mają to być wiece, po­
chody, strajki, rezolucje, de­
pesze, delegacje.

Petrosfan
-mistrzem świata
MOSKWA (PAP). 34-letni 

szachista armeński, Tigran Pe­
trosjan, zdobył tytuł mistrza 
świata w szachach, wygrywa­
jąc 12,5:9,5 w meczu z obrońcą 
tytułu — Michałem Botwinni- 
kiem

CAF fot. Czarnogórski
-----------

D^C



PRZED „DNIEM PORTOW CA"

Rekordowy przeładunek 
statku zbożowego

ßZIETTTTIK'BA'ETYCKt Nr 11»

W związku ze zbliżaiącym 
Się „DNIEM PORTOWCA”, 
obchodzonym w ramach 
„DNI MORZA”, załoga por­
tu gdańskiego podejmuje 
już zobowiązania produkc3rj 
ne.

Inicjatywę w tym zakre­
ślę okazała załoga IV rejo­
nu przeładunkowego, która 
i okazji przybycia do portu 
gdańskiego jednego z naj­
większych zbożowców, jakie 
do tego portu dotychczas 
zawinęły, a mianowicie szwe 
dzkiego tankowca „Magno­
lia”, zobowiązała się wyła­
dować około 18 tys. ton zbo 
ża w czasie o połowy krót­
szym od przewidzianego w 
umowie przewozowej.

W dniu dzisiejszym sta­
tek „Magnolia” opuszcza 
port gdański, a czas jego 
pobytu pod przeładunkiem 
został skrócony z 14 do 6 
dni. Załoga IV rejonu wy-

W sitr&cee
Podczas zawodów lekkoatle­

tycznych w Moskwie Tamara 
Press ustanowiła nowy rekord 
świata w rzucie dyskiem, osią­
gając 53,29 m.

• * *
W meczu o mistrzostwo I li­

gi żużlowej GKS Wybrzeże po­
konał Polonię Bydgoszcz 47:31. 
Najwięcej punktów dla gdań­
szczan zdobyli: Podlecki — 1,1 
oraz M. i St. Gaiserowie —* 
po 11.

* * *
W trójmeczu o mistrzostwo 

II ligi 1. a. zwyciężył Bałtyk 
Gdynia 41.953 przed GKS Wy­
brzeże 39.120 i AZS Gdańsk 
37.795 pkt.

* * *
W trójmeczach 1. a. o mi­

strzostwo I ligi uzyskano wy­
niki: w Poznaniu — Śląsk Wro 
claw 49.563, AZS Poznań — 
49.548, Wawel Kraków 40.885, 
w Katowicach — AZS KrattćW 
50.784, Górnik Zabrze -19.90r, 
Baildon Katowice 45.328, w 
Warszawie — Legia 53.070, 
Gwardia 51.997, AZS W-wa — 
50.223, Lotnik 47.425, w Sopo­
cie — Zawisza 55.613, Spójnia 
48.385,Ś i Lechia 47.404.

# * *
W Oliwie odbyły się mistrzo­

stwa "województwa młodzików 
w łńczńictwie rozegrane we­
dług formuły 2 MŁ. O oto wy­
niki —- chłopcy: 1) Czajka
(Szkoła Ćwiczeń Oliwa) 811 
pkt., 2) Kilianek (Szkoła Cwi- 
szeń) 653 pkt. Dziewczęta: 1)
Krochmalska (Szkoła Ćwiczeń) 
556 pkt., 2) Pinkiewicz (Szkoła 
Ćwiczeń) 549 pkt.

W punktacji drużynowej 
chłopców zwyciężyła Szko­
ła Ćwiczeń 2966 pkt., przed 
LZS Wielki Kack 1558 pkf., 
dziewcząt zaś również Szkoła 
Ćwiczeń 1619 pkt., przed LZS 
Wielki Kack 1161 pkt.

konała swoje zobowiązanie 
z nadwyżką, a port otrzyma 
od armatora szwedzkiego
premię w wysokości około 
2800 dolarów.

Szybka obsługa statku zo 
stała przede wszystkim za­
pewniona dzięki dobrej or­
ganizacji pracy przeładun­
kowej na dwie burty — od 
strony nabrzeża i od strony 
wody. Na wyróżnienie za­
sługują brygady przeładun­
kowe ze zmian B. Wołowca, 
A. Dmochewicza, J. Woźnia­
ka i J. Bąka. Sprawną ob­
sługą techniczną kierował 
St. Walczak. (bk)

Pasjonujące pojedynki Mathiasa z Zimnym
oraz Komara z Kwiatkowskim
w II dniu trójmeczu I.a.

I liqa piłkarska
Oprócz rozegranego w sobotę 

spotkania Wisla — Lechia (jak 
już informowaliśmy wygrała 
Wjsła 3:0) pozostałe mecze I li­
gi piłkarskiej rozegrano w 
niedzielę. A oto wyniki: Le­
gia — Arkonia 2:0, ŁKS — 
Górnik 1:3, Pogoń — Polonia 
0:1, Ruch — Gwardia 2:1, Za­
głębie — Odra 1:0.

TABELA
1. Górnik
2. Ruch
3. Zagłębie
4. Polonia
5. Odra
6. Legia
7. Gwardia
8. Wisła
9. Pogoń

10. Arkonia
11. Stal
12. ŁKS
13. Lech
14. Lechia

36:8
31:13
30:14
30:14
23:21
22:22
21:23
19:25
19:25
19:25
18:24
16:28
11:31
11:33

62:23
48(3«
45:25
44:31
23:25
21:19
26:35
30:23
29:37
26:30
22:23
23:38
14:31
14:39

II lioya piłkarska
Cracovia — Wawel 0:1, Dąb — 

Szombierki 5:0, Garbarnia — 
Raków 1:0, Karpaty — Polonia 
Bydg. 1:2, Piast — Polonia Gd.

Bałtyk 1:0, Unia — Slavia

TABELA

2:0.

i - tj

1. Szombierki 35:13 50:21
2. Unia 33:15 51:33
3. Raków 28:20 42:28
4. Garbarnia 28:20 38:29
5. Karpaty 27:21 22:21
6. Cracovia 26:22 37:34
7. Polonia B *> dg. 25:23 36:27
8. Slask 25:23 36:28
9. Stal 24:24 27:23

10. Piast 22:26 33:34
11. Wawel 22:26 31:41
12. Start 21:27 21:33
13. Dąb 20:28 36:40
14. Slavia 20:28 34:43
15. Bałtyk 16:32 18:40
16. Polonia Gd. 12:36 14:47

Sopocki trój mecz o mi­
strzostwo lekkoatletycznej 
ekstraklasy przyniósł zwy­
cięstwo Zawiszy (55.613) 
przed Spójnią (48.385,5) i 
Lechią (47.404). Mimo kiep­
skiej organizacji miejsc dla 
publiczności, na sopockim 
stadionie zgromadziło się 
sporo widzów.

Najciekawszą konkurencją 
drugiego dnia był bieg na 3 
km. Po sobotnim biegu na 
1500 m, Boguszewicz nie czuł 
się widać na siłach startować 
na „trójkę” i wybrał' krótszy, 
800-metrowy dystans. Na 3 km 
zobaczyliśmy Zimnego i Ma­
thiasa, bo młodzi Hanowski i 
Łukasik tylko w pierwszej fa­
zie biegu usiłowali dotrzymać 
kroku tej parze. Mathias ro­
zegrał bieg dobrze taktycznie. 
Mówiąc językiem kolarskim, 
przez 2750 metrów „wiózł się 
na kółku Zimnego” i ani razu 
nie wyszedł na prowadzenie. 
Zimny wydłużał krok, próbo­
wał zgubić rywala, ale Ma­
thias, jak cień trzymał się za 
jego plecami. Pamiętając sobot 
nie zwycięstwo, gdańszczanin 
chyba i tym razem zaufał 
swemu finiszowi. Nie docenił 
jednak Mathiasa. Bydgoszcza­
nin zaatakował na 250 m przed 
metą. Ostrym szpurtem wy­
szedł na czoło i z miejsca u-

Mię Krzesińska, 
lecz Krzesiński

ELŻBIETA KRZESIŃSKA 
bezsprzecznie wysunęła się 
na czoło lekkoatletek star­
tujących w Sopocie, wy­
grywając trzy konkurencje 
(w dal, 80 m ppł i 200 m). 
Na jej konto zapisaliśmy 
także postępy młodziutkiej 
Przybyszewskiej. Pani Ela 
bardzo interesuje się wy­
nikami i treningiem swej 
ewentualnej następczyni, 
ale, jak powiedziała: „Nie 
Krzesińska, lecz Krzesiński 
chowa sobie „nową Krze- 
sińską” w skoku w dal”. 
Trenerem Przybyszewskiej 
jest bowiem p. Andrzej 
Krzesiński. (lech)

zyskał kilkumetrową przewa­
gę. Nie pomógł rozpaczliwy 
finisz Zimnego na ostatniej 
prostej. MATHIAS zwyciężył 
wyraźnie w czasie nowego re­
kordu życiowego — 8:03,6.
ZIMNY — 8:04,0.

W niedzielę oglądaliśmy 
także Władysława Komara 
w jego koronnej konkuren­
cji. W pierwszej kolejce u- 
zyskał 17,54, na co Kwiat-* 
kowski odpowiedział rzu­
tem o 10 cm lepszym. Ko­
mar natychmiast zriposto- 
wał — 17,86, a Kwiatkowski 
spalił dwa kolejne rzuty. 
W czwartej kolejce miotacz 
Zawiszy pchnął 18,05, a 
piątą i szóstą próbę miał 
nieudaną. Komarowi grozi-* 
ła porażka. Czwarty rzuł 
spalił, a w piątym uzyskał 
17,71. Wreszcie, w ostatniej 
kolejce zdołał się skoncen­
trować i uzyskał drugi w 
swej karierze wynik — 
18.44 m.

A oto inne ciekawsze 
wyniki:

KOBIETY: 80 m ppł. 1) Krze­
sińska (S) 11,4, 2) Wagner (L) 
11,7, 200 m: Krzesińska (S) 26,0, 
800 m: Hase (L) 2:15,9.

MĘŻCZYŹNI: 400 ppł. 1) Ku- 
miszcze (Z) 53,6, 2) Gerle (L)
55,5, 200 m: Syka (Z) 21,4, 800 
m: Kowalczyk (Z) 1:52,0, 1500
m z przeszkodami: Donarski
(Z) 4:12,8, w dal: Jaskólski (Z) 
7,14, tyczka: Zaglaniczny (L)
410 (poza konkursem Krzesiń­
ski pokonał tę samą wyso­
kość), oszczep: 1) Patelka (Z) 
74,S0, 2) Machowina (Z) 74,01,
4 x 4C0 m: Zawisza 3:20,1.

Na marginesie zawodów 
trzeba wspomnieć o reakcji 
niektórych działaczy na sło­
wa krytyki, jakie skierowa­
liśmy w niedzielę pod adre­
sem organizatorów. Pani Ży

lińska z GOZLA długo tłu­
maczyła, że nowe przepisy 
zabraniają rozgrywania ja­
kichkolwiek konkurencji 
podczas rzutu młotem. A 
przecież nie o przepisy i 
lekkoatletyczne paragrafy 
n£<m chodziło. Uważaliśmy 
tylko, że organizatorzy wy­
znaczając godzinę rozpoczę­
cia zawodów na 16, powin­
ni rozpocząć rzut młotem 
dużo wcześniej (podobnie 
zrobiono w niedzielę z tycz­
ką!). Tak się jednak nie 
stało i przez pierwsze 45 
min. w sobotę panowała 
wszechwładnie nuda. A 
swoją drogą warto, by nie­
którzy działacze zrewido­
wali swój stosunek do kry­
tyki prasowej, dyktowanej 
przecież chęcią dalszej po­
pularyzacji i uatrakcyjnie­
nia zawodów lekkoatletycz­
nych.

<L. D.)
—a—

Piłkarze Pfymuth
po solidnym odpoczynku 
liczą na sukces z Lechia

Wczoraj rano przybyła na 
Wybrzeże zawodowa drużyna 
angielska Plymuth Argyle FC, 
która zmierzy się dziś o godz. 
17,30 z gdańską Lechią. Nasz re­
porter był wczoraj wieczorem 
obecny w czasie spotkania kie­
rownictw klubu Plymuth i Le- 
chii.

Anglicy stwierdzają, że dopie 
ro po kilkudniowym pobycie w 
Polsce odpowiednio odpoczęli i 
zaaklimatyzowali się, tak, że wy 
stąpią przeciwko Lechii w peł­
ni sił i liczą na sukces. Mają 
oni zamiar z nadwyżką nadro­
bić ujemne konto dotychczaso­
wych spotkań w Polsce, (st)

WRESZCIE POLAK PIERWSZY NA MECIE

Beker triumfatorem
X etapu Wyścigu Pokoju

Doczekaliśmy się wresz­
cie i sukcesu indywidualne­
go w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju. Wprawdzie niedziel 
ny etap z Poznania do Zie­
lonej Góry był krótki (123 
km) i na metę przybyła rów 
nocześnie wielka, ponad 70 
osobowa grupa kolarzy, ale 
na finiszu najlepszy okazał 
się nasz reprezentant Józef 
Beker.

X etap nie przyniósł w zasa­
dzie większych zmian w klasy­
fikacji. Drużynowo był to prak 
tycznie (w każdym razie jeśli 
chodzi o czołowe zespoły) — 
„martwy” etap, gdyż aż 9 ze­
społów sklasyfikowano w jed­
nakowym czasie.

Jedynie Beker, dzięki swemu 
zwycięstwu i jednej minucie bo 
nifikaty, awansowa! z 15 miej*

WYNIKI DRUŻYNOWE 
X ETAPU

1. Belgia 8:58,21, 2. Dania,
1. Polska, 4. CSRS, 5. ZSRR,
6. Rumunia, 7. NRD, 8. Węgry, 
9. Bulgaria wszystkie 8:58,21, 10. 
Wiochy 8:58,55, 11. Jugosławia — 
9:07,52, 12. Anglia 9:17,33, 13. Fin 
landia 9:27,09, 14. Maroko 9:20,09, 
15. Francja 9:38,34, 16. Szkocja 
9:5G,33, 17. Australia 10:17,44, 18. 
Norwegia 10:30,12.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO 10 

ETAPACH
1. Verhaegen (Belgia) 40:10,59,

2. Ampleę (NRD) — 40:11,31, 3.
Vyncke (Belgia) 40:12,19, 4. GA- 
W LICZEK (Polska) 40:11.22, 5.
Czerepowicz (ZSRR) 40:15,15, 6. 
Dumitrescu (Rumunia)' 40:15,19,
7. Cosma (Rumunia) 19:15,29, 8. 
Timmerman (Belgia) 40:16,19,

.77P' 'IL>

Rys. Z. Jujka

Runda honoroiua na stadionie w Zielonej Go~- 
rze. Od prawej: Haeseldonck, Beker, Petersen.

sca na 10. W ten sposób w 
pierwszej dziesiątce w klasyfi­
kacji indywidualnej mamy po 
10 etapach aż trzech naszych 
reprezentantów — Gawliczka (4) 
Kudrę (9) i Bekera (10).

W poniedziałek nasi kolarze 
mieli dzień odpoczynku, a dziś 
ruszają na trasę xi etapu Zie­
lona Góra — Goerlitz.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU:

1. BEKER (P.) 2:58,27, 2. Hae­
seldonck (Bel.) 2:58,57, 3. Hen­
ning Petersen (Dania) 2:59,27, 
4. Hasman (CSRS), 5. Macchi 
(Wiochy), 6. Reubrouck (Bel- 
glia), 7. Green (Dania), 8. App­
ier (NRD), 9. FORNALCZYK, 
10. Kapitonow (ZSRR), 11. Stoi- 
ca (Rumunia), 12. Ancereoli — 
(Włochy), 13. Megyerdi (Węgry), 
14. Volf (CSRS), 15. Kotew (Bul 
garia), 16. Rutte (Holandia), 17. 
Radulescu (Rumunia), 18. Oli- 
zarenko (ZSRR), 19. Czerepo­
wicz (ZSRR), 20. Verhaegen — 
(Belgia), 24. KUDRA, 25. GAW- 
LICZEK, 31. ZIELINSKI — wszy 
scy w jednakowym czasie — 
2:59,27.

9) KUDRA (Polska) 40:17,16, 1#. 
BEKER (Polska) 40:17,17, 11. Ka­
pitonow (ZSRR) 40:18,17, 12. Wo­
odman (Anglia) 40:18,25, 13. Da* 
leżał (CSRS) 40:18,35, 14. Oliza- 
renko (ZSRR) 40:18,59, 13. Lux 
(NRD) — 40:19,45, 16. Haesel­
donck (Belgia) 40:20,02, 17. ZIE­
LINSKI (Polska) — 40:20,08, 18. 
Macchi (Włochy) — 40:20,26, 19. 
Appler (NRD) 40:20,35, 20. Ge- 
orgiew (Bulgaria) 40:20,45, 28. — 
CHTIEJ (Polska) 40:29,36, 35.
FORNALCEYK (Polska) 40:39,00.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 10 ETAPACH

1. Polska 123:05,48, 2. Belgia 
123:09,35, 3. — ZSRR 123:12,30, 4. 
NRD — 123:13,17, 5. — Włochy 
123:19,00, 6. Rumunia 123:19,49,
7. Jugosławia 123:42,24, 8. Bul­
garia 123:56,18, 9. CSRS 124:13,34, 
10. Dania — 124:32,59, 11. Węgry 
125:02,51, 12. Anglia — 126:51,18, 
13. Finlandia 127:01,06, 14. Fran­
cja — 127:15,46, 15. Szkocja — 
127:57,53. 16. Maroko 128:10,02, 17. 
Australia 131:23,50, 18. Norwe­
gia 140:03.26.

Wojewódzkie Przedsięb. Robót Drogowych 
w Gdańsku

zawiadamia, że w związku z kapitalnym 
remontem wjazdu na wiadukt kolejowy 

w Sopocie
NASTĄPIĄ PRZEJŚCIOWE UTRUDNIENIA 

RUCHU KOŁOWEGO
2S22-K

MATRYMONIALNE
WDOWA gospodarna, 

szykowna, niezależna, wy 
kształcenie średnie pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 58. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „M- 
25050”,________________G-25050
PANNA lat 36 pozna w 
celu matrymonialnym pa­
na z zawodem do lat 45. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „SM-1Ö709”,

G-10709

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 9 ha z
ogrodem, '00 drzew, bu­
dynki murowane, światło 
elektryczne, województwo 
warszawskie, 2 km od 
miasta sprzedam. "Wiado­
mość: Jan Kuciński, Msl-
borkj__17 Marca 2. P-723
DOM z ogrodem Dzie- 
rzążno pow. Tczew PKS 
na miejscu, do stacji 2 
km sprzedam. Mieszkanie 
wolne. "Wiadomość: Gdy­
ni a-Grabówek, ul. Łysków 
skiego 19/1. G-10704

Dnia 16. V. br. zmarł 
tragicznie

ś. t p.

Zdzisław
Szymański

lat 44

Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się 21. V. o 
godz. 9 w kościele NMP 
w Gdyni a następnie 
pogrzeb na cmentarzu 
Witomińsk:m.

żona, córka, matka, 
siostry, brat 1 szwa­
growie.

G-10885

KUPIĘ lub wydzierżawię 
większy obiekt nadający 
się na hodowlę drobiu. 
Gdynia, Krasickiego 2 m. 
1 _ tel. 21-26-69. _ £1-,10707
DOMEK jednorodzinny 
własność trójmiasto 120 
tys. pilnie kupię. Olszew­
ski Gd.-Wrzeszcz, Poli­
techniczna 16 m. 4.

G-25046

LOKALE

SOPOT: zamienię duży
pokój c.o. wspólna kuch­
nia, wygody na dużą ka­
walerkę łub pokój z ku­
chenką. Zwrócę remont. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „25045”.

_________G-25 045
PANIENKA pracująca po­
szukuje pokoju na trasie 
Janowo-Reda. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdynia pod
„S-10322”.____________G-10'822
GDANSK: zamienię ka­
walerkę na pokój z kuch­
nią. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod ,,25417”. 
__________________ G-25417
MIESZKANIE wydzielone 
w centrum Gdyni kupię 
lub wynajmę pokój plus 
kuchnia lub 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdynia pod 
„S-10700”. G-10700
SAMODZIELNE trzypoko­
jowe w Gdyni zamienię 
na dwupokojowe, kuchnia 
Gdynia z kolejarzem po­
siadającym mieszkanie 
prywatne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
„S-10779”. G-10779
ZAMIENIĘ pokój. kuch­
nia komfort n. b., II p. 
we Wrzeszczu na dwa po 
koję. z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
: ic-:/eń Gdańsk pod 
.,25125”. G-25125

* ZAMIENIĘ mieszkanie
' jednopokojowe duże na 
: dwa lub trzypokojowe.
I Dopłacę. Orłowo, Archi- 
1 tetetów 15 m. 2. G-19574

POZNAN: zamienię samo
dzielne dwa pokoje, kuch 
nia, łazienka c. o. kom­
fort na równorzędne lub 
trzypokojowe w trójmie- 
ście. Poznań, Nentwig, 
Zbożowa 4/12. P-750
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny na dwa oddziel­
ne mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „25089”. G-2:5089
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
na terenie Gdańska lub 
poza z możliwością do­
jazdu. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod
„25041”._____ G-25041
POKÓJ umeblowany sło­
neczny oddam dwom pa­
nom. Rzeźnia Oksywska 
20 autobus 102. G-1070-3 
KULTURALNE, ’spokoj­
ne, pracujące małżeństwo 
(członkowie spółdzielni) 
pilnie poszukują pokoju 
w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „25047”. G-25047

PRACA

MONTER A-spawa cza in­
stalacji sanitarnych za­
trudnimy natychmiast.
Tel. 529-11.______ G-25470
PRACOWNIKA do gospo­
darstwa (dwa konie) po­
szukuję. Z. Kamińska, 
Nicponia, p-ta Gniew — 
pow. Tczew. PG-747
GOSPODYNI osoba star­
sza na stałe lub jako 
dochodząca do małżeń­
stwa potrzebna od zaraz. 
Referencje konieczne. Wa 
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia : Lębork, Łokietka
1, Sterkowicz. P-73-0
GOSPOSIA (dwoje dzie­
ci) potrzebna. Sopot, 
Książąt Pomorskich 14 m. 
3,_ Irena Ciepłuch. P-726 
DOCHODZĄCA pomoc do 
mowa potrzebna natych­
miast. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 130/7. G-25004 
KOBIETĘ do małej ho­
dowli najchętniej rencist­
kę przyjmę. Izdebski, 
Pieleszewo, stacja Reda.

ZGUBY

GO JTOWSKl Bronisław, 
Łyśniewo zgubił legity­
mację uczniowską ślu­
sarstwa mechanicznego 
Rzemiosła Cechu Gdańsk 
nr 18041 Szkoły Muzycz­
nej nr 22, bilet mie­
sięczny. FG-748

WSZELAKI Sylwester
Pruszcz Gd. Słowackiego 
32 zgubił legitymację 
studencką wydaną przez 
PG nr 19552/E oraz bon 
stołówkowy. P-745
KUJAWSKI Jan’ Elbląg
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową wydaną przez 
„Zame-ch”. P-746
ZGINĘŁA legitymacja stu 
den-eka nr 1242 Doroty 
Sęp, Sopot, Bieruta 45.

__  __ P-727
PIECH Irena, Wrzeszcz,. 
Hibnera lc zgubiła indeks 
n-r 2315 wydany przez 
WSP w Gdańsku. P-723 
SZACHTA Zdzisława, Sta 
rogard Gd. Pomorska 8 
zgubiła legitymację nr 
556 szkolną ZSZ nr 2.

P-721

LEKARSKIE
Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne-weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha telefon 
31-63-88. _______G- 2542 9
BADANIE serca elektro­
kardiograficzne codzien­
nie 17 — 18,30. Wyjeżdża­
my do chorych. Gdynia, 
Świętojańska 122, G-10436
SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych, 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Chrobrego 22.

G-25036
SKÖRNE-weneryczne dr
Przylipiak Gdańsk, Długa 
64,85 codziennie telefon 
31-3-6-65. G-2-4650
SKORNF-weneryczne sipe 
ejalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1/3 
boczna Chopina. G-10697

SPRZEDAŻ
„WARTBURGA'* 28.000 
km i radio „Undine” 
sprzedam. Tel. 428-58.
, MIKRUSA” rok 1961 
sprzedam. Stachowiak,
Pelplin, Al. Cystersów 2. 
______________ _____ P-74P
SAMOCHÓD „Opel Olim­
pia” 1,5 sprzedam. Wej­
herowo, telefon 574, Re­
formatorów 7. P-689
KAJAK turystyczny z 
żaglem tanio sprzedam. 
Gdańsk, Grobla Angielska 
12 m. 19. G-28-347
SAMOCHÓD osobowy „O- 
pe! Olimpia” po remon­
cie okazyjnie sprzedam. 
Kościerzyna, ul. Świer­
czewskiego 7 telefon 519 
lub 693, , P-731

LINOLEUM pódl og o w e
poleca sklep Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
43, te-1. 415-22. G-25043
„JAWĘ 250” sprzedam. 
Tczew, Gdańska 16/5.

P-751
BOKSERY ośmiolygodmio- 
we sprzedam. Kościerzy­
na, Majkowskiego 1, tele- 
fon 408. P-729
SAMOCHÓD osobowy, na­
dający się na bagażówkę 
tanio sprzedam. Wejhe­
rowo, ul. Dzierżyńskiego 
10. ' P-724
KROWĘ , wysokocielną 
sprzedam. Feliks Dzie- 
cielski, Bojano, poczta 
Koleczkowo. P-720
SHL 175 sprzedam. 
Gd a ń sk, S e-mpol owsk i ej
10/2 (przy Łąkowej).
_________ G-25140
PIANINO „BliUhner”
sprzedam. Zgłoszenia: Sta 
rogard Gd., Wybickiego 
7 m. 4. G-25036

MOTOCYKL marki „Ju­
nak” stan bardzo dobry 
okazyjnie sprzedam. Mal­
bork, Kasprowicza 7, te­
lefon 388. P-728
„FIAT 600” Multipla siprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „25046”.

G-25046

ROŻNE

WYDZIERŻAWIĘ lub
sprzedam garaż na motor 
centrum Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S—10705”. G-10705
MIEJSKIE Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komu­
nalnej w Sztumie podaje 
do wiadomości wszystkim 
posiadaczom inwentarza 
domowego i drobiu że z 
dniem 20 maja 1963 r. do 
końca roku wyłożona zo­
stała trutka na wszyst­
kich placach publicznych 
i zieleńcach miasta Sztu­
mu. K-2340

PRZETARGI i licytacje
Gdańskie Zakłady Spożywcze PT w Sopocie, ul. 

Majkowskiego 11 ogłaszają przetarg nieograniczony 
na wykonanie:

1. Malowanie olejne pomieszczeń socjalnych i szat­
ni w Zakładzie „Wytwórnia Konserw Rybnych” 
— Gdynia - Chylonia, ul. Pucka 89-91. Termin 
wykonania 20 czerwiec br„

2. Malowanie klejowe i olejne pomieszczeń pro­
dukcyjnych i biurowych w zakładach: 
„Wytwórnia Win” — Gdynia-Chylonia, ul. Puc­

ka nr 32,
„Wytwórnia Konserw Rybnvch” — Gdynia-Chy­

lonia, ul. Pucka nr 89-91,
„Wytwórnia Galanterii Czekoladowej” — Gdy- 

nia-Chylonia, ul. Pucka nr 101.
lermin wykonania prac w powyższych zakładach 

sukcesywnie w mieś. czerwcu, lipcu, sierpniu hr.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert do dnia 1 czerwca 1963 r. 

godz. 10 w sekretariacie dyrekcji GZSPT w Sopocie. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu l czerwca 1963 roku 
o godz. 11.

GZSPT zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
jak rówrtież unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 2364-K

Zarząd Portu Gdynia ogłasza przetarg na obróbkę 
mechaniczną i termiczną 904 sztuk ogniw łańcucha 
Redlera, tj. wyżarzenie, nawęglanie i hartowanie 
wraz z przyspawaniem ramion prowadzących oraz 
wykonanie sworznia łączącego ogniwo.

Termin wykonania 400 sztuk do 31 lipca 1963 r„ 
pozostała ilość 504 sztuki do 31 grudnia 1963 r.

Oferty należy składać do dnia 25 maja 1963 roku 
w dziale zaopatrzenia Zarządu Portu Gdynia, ul. 
Kolterdamska nr 13, pokój 2, który udostępni do 
wglądu dokumentację ogniw w godz'. od 8 — 12.

Otwarcie ofert nastąpi 1 czerwca o godz. 10. W prze 
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. 2273-K

Szkoła Podstawowa Nr 31 w Gdyni - Cisowej, ul. 
Chylońska 227 ogłasza przetarg nieograniczony na 
malowanie i drobne przeróbki budynku szkolnego.

Termin składania ofert upływa 28 maja 1963 roku. 
Termin wykonania pracy 22 czerwca 1963 r. Otwar­
cie ofert w dniu 29 maja 1963 roku.

Szczegółowych informacji udziela kierownictwo 
szkoły. 10771-Q

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzę­
tu Budowlanego w Gdańsku - Oliwie, ul. Koło­
brzeska 30 — ogłasza sprzedaż w formie przetargu 
używanych silników wysokoprężnych ze skrzynią bie­
gów marki „Latil”, moc 120 KM.

Silniki mogą mieć zastosowanie w pojazdach me­
chanicznych, maszynach budowlanych i taborze 
wodnym. Sprzedaż odbędzie się dnia 23 maja 1963 r. 
o godz. 10. 2252-K

Państwowe Prewentorium w Ryjewie, pow. Sztum 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie na­
stępujących robót w składzie:

1. Roboty malarskie — koszt robót ca
2. Roboty dekarskie — koszt robót ca
3. Roboty zduńskie — koszt robót ca
4. Roboty posadzkowe — koszt robót ca
5. Roboty wod.-san (budowa umywalni)
6. Roboty chodnikowe
1. Roboty ogrodzenie (siatka)
8. Roboty kanalizacyjne
Termin wykonania ww robót: ad I — „

lipiec 1963 r., ad 7 — 8 termin 31 sierpień 1963 r,
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa p*Ä 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Ślepe kosztorysy 1 informacje można otrzymać W 

dyrekcji Państwowego Prewentorium w Ryjewie — 
telefon nr 14.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Prze­
targ” należy składać w biurze dyrekcji do dnia' 25 
maja 1963 roku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 
maja 1963 roku.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta .-jak również unieważnienia przetargu, 2381-K

40.000 zł
10.000 zł
32.000 zł
10.000 zł 
7.000 ö

46.000 zł
96.000 Zł
58.000 Zł

6 termin A

OBWIESZCZENIA
Unieważnia się przepustki, wydane przez Stocznię 

im. Komuny Paryskiej w Gdyni dla pracowników 
gdańskiego Przedsięb. Bud. Przemysłowego nr nr: 
3263, 3264, 3355, 3699, 3977, 3979, 3984, 3985, 3939, 4949, 
2594, 2596, 2597, 3145, 1581, 2156. 25337-0’

komunikaty

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą w 
Gdańsku, ui. Łąkowa 39-44 prosi PT Klientów o zgła­
szanie wszelkich pretensji udowodnionych do byłego 
magazyniera oh. Leona Necla z hurtowni w biegowo 
(magazyn 16 dziewiarstwo - pończosznictwo) w ter­
minie do dnia 25 maja Kr. na adres jak wyżej.

Po tym terminie reklamacje nie będą rozpatrywa­
ne. Z uwagi na pilność sprawy prosimy o dotrzyma­
nie terminu. 9324-K

i
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Zadania TRZZ na wsi gdańskiej
tematem sesji w Lęborku

W ub. niedzielę w Lębor­
ku obradowało na sesji wy­
jazdowej plenum nasze­
go Zarządu Wojewódzkiego 
TRZZ. Głównym tematem 
obrad były sprawy wiej­
skie i rola towarzystwa 
na wsi. Właśnie temat ten, 
po raz pierwszy w skali 
krajowej podjęty przez nasz 
Zarząd Wojewódzki spowo­
dował, że w sesji uczestni­
czyły delegacje TRZZ ze 
wszystkich województw jak 
też aż trzech przedstawi­
cieli Rady Naczelnej: jej
wiceprzewodniczący prof. 
Bogdan Wilamowski oraz 
Florian Kroenke i Stani­
sław Kutek, a także pre­
zes kola TRZZ przy Mi­
nisterstwie Rolnictwa P. 
Dziurzyński, W sesji wzięli 
również udział przewodni­
czący WK FJN poseł Flo­
rian Wichłacz, przedstawi­
ciel KW PZPR Henryk Ho- 
dziak oraz gospodarze mia 
sta i powiatu lęborskiego

Powitał zebranych sekre­
tarz KP PZPR Murzynow- 
ski, który też pokrótce za­
poznał wszystkich z osiąg­
nięciami Ziemi Lęborskiej. 
Przewodnictwo sesji objął 
wi cerprze wodni czący Z W
TRZZ mgr Bernard Kula. 
R e£er at s es y j n y wygłos ił. 
przewodniczący WKPG a 
zarazem przewodniczący Ko 
misji Ekonomicznej ZW 
TRZZ dr Kazimierz Po- 
doski.

Pierwsza część referatu po­
święcona była omówieniu

Wodowanie 
nowego niszczyciela 1F

HAMBURG (ZAP). W sto­
czni hamburskiej „Stucken- 
Werft” zwodowano ostatnio 
nowy okręt wojenny, prze­
znaczony dla Bundeismarine 
Jest to 3 tys. tonowy nisz­
czyciel — „Hessen”. Nazwa 
stanowi nawiązanie do tra­
dycji pancernika marynarki 
cesarskiej „Hessen”. Głów­
nym uzbrojeniem artyleryj­
skim nowej jednostki są 
działa 100 mm. „Hessen” roz 
wija szybkość 36 mil mor­
skich na godzinę. Jest to 
czwarty norwy niszczyciel 
Bundesmarine. Poprzednicy 
„Hamburg”, „Schleswig-Hol 
stein” oraz „Bayern” —• 
przebywają obecnie ostat­
nią fazę wyposażania w por 
cie hamburskim i wkrótce 
nastąpi ich przekazanie do 
użytku.

Dziekan i Rada Wy­
działu Lekarskiego Aka­
demii Medycznej w 
Gdańsku zawiadamiają, 
że dnia 30 maja 1963 r. 
o godz. 18 w sali wy­
kładowej II Kliniki 
Chirurgicznej AMG im. 
dr Rydygiera, ul. Dę­
binki 7 odbędzie się pu­
bliczna dyskusja nad 
pracą doktorską lek. 
Romualda Pruiszyńskie- 
go pt. „Analiza staty­
styczna objawów wiru­
sowego zapalenia wą­
troby”.

Promotor: prof. dr
Wiktor Bincer,

Recenzenci: prof. dr
Marian Górski i do<c. 
dr Bronisław Mach.

Z pracą i opiniami 
recenzentów można za­
poznać się w Bibliotece 
Centralnej Akademii 
Medycznej w Gdańsku, 
ul. Dęb Ink i 7.

Wstęp na rozprawę 
wolny. 2374-K

spraw rolnych na ziemiach za­
chodnich i północnych. Dr Po- 
doski stwierdził m. in., że na 
ziemiach tych od 1955 r. za­
znacza się stały wzrost ple­
nów, którycli poziom już od 
kilku lat przekracza średnią 
krajową.

W części drugiej skoncentro­
wał on uwagę nad problema­
tyką wsi gdańskiej oraz dzia­
łalnością TRZZ w naszych po­
wiatach. Oddziaływanie TRZZ 
na wsi jest u nas, jak stwier 
dził, jak na razie dosyć ogra­
niczone, bowiem na 140 gro­
mad w województwie działa­
ją zaledwie 32 koła towarzy­
stwa. Tymczasem TRZZ ma 
istotne zadania do spełnienia 
na wsi, m. In. jako inspirator, 
inicjator czynów społecznych, 
troski o estetykę, o wygląd 
zabudowali, zagród, dróg wiej­
skich, jako współorganizator 
życia kulturalnego i rozwoju 
oświaty na wsi itp.

Momenty poruszone w re­
feracie znalazły następnie 
odbicie w dyskusji. Wice­
przewodniczący B. Wilamow 
ski mówił m. in. o potrze­
bie ścisłej współpracy wiej 
»kich kół TRZZ z innymi 
organizacjami na wsi; po­
słanka Ziemi Lęborskiej 
Waleria Feglerowa mówliła 
o mobilizacji młodzieży wo­
kół spraw kulturalnych 
i'td. Szczególnie cenny był 
głos komendanta Chorągwi 
Gdańskiej ZHP Mieczysła­
wa Preisa, który zaoferował 
pomoc harcerstwa, w czasie
tegorocznych obozów let­
nich, w organizowaniu w 
wioskach kół TRZZ.

Deklaracja ta została przy­
jęta w jednej z uchwal ple­
num, postulującej zwrócenie 
się z apelem do wszystkich 
organizacji i instytucji o po­
moc w tworzeniu kół Tuz 
na wsi. Zebrani uchwalili też 
przyjęcie tez referatu jako 
wytycznych do dalszej pra­
cy towarzystwa na wsi. Aby 
ułatwić to zadanie — mate­
riały z sesji wyjazdowej w 
Lęborku zostaną wydane i 
rozpowszeshnione wśród dzia­
łaczy TRZZ naszego woje­
wództwa.
W części końcowej obrad 

sekretarz Z W TRZZ mgr 
J. Węsicrski przedstawił 
zebranym przebieg VI Ty­
godnia Ziem Zachodnich w 
naszym województwie. I je­
szcze wspomnieć należy o 
miłej uroczystości wręcze­
nia mgr Kuli odznaki za­
służonego działacza TRZZ, 
a dyrektorowi lęborskiego 
muzeum i przewodniczące­
mu tamtejszego ZP TRZZ 
inż. W. Kołodziejskiemu —- 
odznaki Tysiąclecia. (it)

Dziekan i Rada Wy­
działu Lekarskiego Aka­
demii Medycznej w 
Gdańsku zawiadamiają, 
że dnia 30 maja 1963 r. 
o godz. 19 w sali wy­
kładowej II Kliniki 
Chirurgicznej AMG im. 
dr Rydygiera, ul. Dę- 
bIraki 7 odbędzie się pu­
bliczna dyskusja nad 
pracą doktorską lek. 
Adama Bilikiewicza pt. 
„Spostrzeżenia kliniczne 
nad schizofrenizacją ze­
społów cyklofrenicz-
nych”.

Promotor: prof. dr
Tadeusz Bilikiewicz,

Recenzenci: prof. dr
Lucjan Korzeniowski i 
prof, dr Karol Spett.

Z pracą i opinią re­
cenzentów można za­
poznać się w Bibliotece 
Centralnej Akademii 
Medycznej w Gdańsku, 
ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę 
wolny. 2389-K

li/«Bür i JHjjB PWf1' W&t IE5P# ",

Gdyby za miarę naszej pomysłowości przyjąć ilość 
udzielanych w kraju patentów, nie mielibyśmy zbyt 
wiele powodów do narodowej dumy. W Polsce pa­
tentuje się około 1200 wynalazków rocznie (w tym 
około 49 proc. zagranicznych). Wśród 52 krajów, 
należących do Międzynarodowego Związku Ochrony 
Przemysłowej pod względem ilości udzielanych pa­
tentów zajmujemy dwudzieste któreś miejsce.

ARUNKIEM uzyskania 
prawnej ochrony jest 

zgłoszenie wynalazku w U- 
rzędzie Patentowym, co — 
o ile nadaje się om do opa­
tentowania — zapewnia mu 
pierwszeństwo przed wszy­
stkimi takimi samymi wy­
nalazkami zgłoszonymi póź­
niej. Nadesłany wynalazek 
zostaje wstępnie wystawio­
ny na 3 miesiące do publi­
cznego wglądu, celem zebra 
nia ewentualnych zastrze­
żeń osób czy instytucji po­
stronnych.

Następujące potem wyczer 
pujące badania ustalają, czy 
wynalazek kwalifikuje się 
do opatentowania, tzn. czy 
ujawnia nową myśl technicz 
ną, mogącą znaleźć prakty­
czne zastosowanie. Ogólnie 
rzecz biorąc, ochronie pa­
tentowej podlegają tylko 
wynalazki przydatne do wy­
korzystania w sposób prze­
mysłowy. Istotę nowości wy 
nalazku ustalają radcy tech 
niczni na zasadzie porów­
nania z dotychczasowym sta 
nem techniki. Służący do te 
go celu materiał porównaw 
czy stanowią — dostępne w 
bibliotece Urzędu Patento­
wego — mliliony opisów pa­
tentowych, literatura i cza­
sopisma techniczne całego 
świata, encyklopedie, słow­
niki itp.

W 1961 roku do Urzędu Pa 
tentowego wpłynęło po­

danie dwojga polskich u- 
czonych o udzielenie paten­
tu na projekt wynalazczy, 
dotyczący sposobu otrzymy­
wania pewnej grupy związ­
ków chemicznych, znajdują 
cych duże zastosowanie przy 
produkcji Icków. Kilkanaś­
cie miesięcy później lek, bę­
dący głównym przedstawi­
cielem tej grupy związków, 
wzbudził żywe zainteresowa 
nie Światowej Organizacji 
Służby Zdrowia. Niestety —

Dziekan i Rada Wy­
działu Lekarskiego Aka­
demii Medycznej w 
Gdańsku zarwia darni aj ą, 
że dnia 30 maja 1963 r. 
o godz. 17 w sali wy­
kładowej II Kliniki Chi­
rurgicznej AMG im. dr 
Rydygiera, ul. Dębinki 
7 odbędzie Się publiczna 
dyskusja nad pracą dok­
torską lek. Renaty Szy- 
mańsikiej-Malottke pt.
„Działanie Zephirolu, 
Desogenu,/ Riseptinu na 
gronkowce złociste”.

Promotor: prof. dr
Stefan Kryński,

Recenzenci: prof. dr
Jan Adamski i doc. dr 
Stanisław Sokół.

Z pracą i oipinią re­
cenzentów można zapoz­
nać się w Bibliotece 
C entrain ej Akademii
Medycznej w Gdańsku, 
ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę 
wolny. 2375-K ^

oryginalnej polskiej metody 
produkcji tego leku nie moż 
na opatentować, bowiem 
przed zgłoszeniem w Urzę­
dzie Patentowym została 
przez jej twórców ujawnio­
na w publikacji naukowej. 
W konsekwencji produkcję 
leku może podjąć każda fa­
bryka na świecie — bez pt;l 
ski ej licencji, bez jakichkol 
wiek świadczeń na rzecz 
bezspornych wynalazców.

Otóż to... Zgłoszenia paten­
towego nie może poprzedzać 
ża<jna publikacja, ujawnia­
jąca istotę nowego rozwią­
zania. Tymczasem u nas tego 
rodzaju przedwczesne publika 
cje są zjawiskiem nieomal 
nagminnym. Roją się od nich 
biuletyny i czasopisma facho­
we, podaje się wiadomości o 
takim rozwiązaniu na zjaz­
dach i konferencjach nauko­
wych, w prasie codziennej, 
audycjach radiowych i tele­
wizji.
Owe niedyskrecje, podchwy 

tywane skwapliwie przez fir 
my kapitalistyczne — unie­
możliwiają prawną ochronę 
rozwiązań technicznych, któ 
rych dotyczą, co jest szcze­
gólnie niebezpieczne dla na­
szej produkcji eksportowej.

TEGO rodzaju praktyka 
winna stać się formą na 

szej samoobrony przed agre 
sywną polityką patentową, 
stosowaną przez państwa ka 
pitalistyczne. Przykładem — 
pamiętna blokada patento­
wa, jaką zastosowano w sto 
sunku do Polski, kiedy po­
dejmowaliśmy „Petrobudo- 
wę”: zagranica patentowała 
u nas każde rozwiązanie, 
przydatne w tej dziedzinie 
techniki.

Spośród podejmowanych u 
nas ostatnio przedsięwzięć, 
zmierzających do wytyczę-

# czerwcu w Sopocie
sesja morska
Rady Naczelnej TRZZ

W czerwcu br., w dniach 
20 — 22 w Sopocie odbędzie 
się sesja naukowa Rady 
Naczelnej TRZZ poświęco­
na — po raz pierwszy — 
problematyce morskiej, wia 
dom0 już w tej chwili, że 
w czasie trwania sesji wy­
głoszonych zostanie 5 refe­
ratów.

I tak: ogólnie o gospodarce 
morskiej mówić będzie mini­
ster żeglugi prof, dr St. Par­
ski; o polskich portach mor­
skich na tle zjawisk koncen- 
tracyjno - integracyjnych w 
gospodarce światowej — prof, 
dr B. Kasprowicz; o perspek­
tywach rozwoju stosunków go­
spodarczych z krajami mniej 
rozwiniętymi i ich znaczeniu 
dla portów I zaplecza — doc. 
dr I. Sachs; o problematyce 
powiązań komunikacyjnych por 
tów z zapleczem — prof, dr 
J. Madeyski; o rozwoju sy­
stemu wodnego, śródlądowego 
a perspektywach rozwoju por­
tów polskich 1 zaplecza — 
prof, dr W. Balcerski (1)

nia i realizowania właści­
wej i konsekwentnej polity­
ki patentowej — w kraju i 
za granicą - na uwagę za­
sługuje powołanie w resor­
tach gospodarczych i w pla 
cówkach naukowo - badaw­
czych etatowej służby paten 
towej. Obowiązkiem takich 
inżynierów patentowych bę­
dzie wyławianie rozwiązań 
noszących znamiona nowoś­
ci oraz wstępne zastrzega­
nie ich pierwszeństwa, wska 
zywanie potencjalnym wy­
nalazcom dróg nie chronio­
nych patentami, załatwianie 
wszelkich formalności itd 
Pożyteczne wydaje się rów­
nież zobowiązanie Urzędu 
Patentowego do czuwania 
nad wdrażaniem w gospo­
darce narodowej cenniej­
szych wynalazków, co poz­
woli w pełni wykorzystać 
efekty ekonomiczne, kryją­
ce się w wynalazczości.

Andrzej KONIECZNY

Jednym ze stałych odhiorcóio zagranicznych 
polskich węgorzy jest duńska firma Petersen. 
Przez cały sezon węgorzowy przybywają do Gdy­
ni dwa statki - sadze, będące lolasnością tego 
przedsiębiorstwa: „Th. Petersen” i „Kathrine Pe­
tersen”. Oto, ten ostatni widoczny jest na zdjęciu.

Fot. M. Bakota

tjjj ŚRÓD sterczących masztów w pore'e gdyńskim 
** dostrzegamy niebies ką banderę przekreśloną 

żółtym krzyżem. Na burcie nazwa: „SVEN WIL­
HELM”.

— Good morning, Capi tain!

Kpt. Peter Aklundh przy­
był do Gdyni z Arhus, do­
wodząc rybackim statecz­
kiem należącym do poważ­
nego szwedzkiego odbiorcy 
polskich węgorzy — p. Nil- 
sona. Nie jest to pierwsza 
wizyta w Polsce naszego 
miłego rozmówcy.

— W Gdyni byłem tui 
przed wojną jako marynarz 
szwedzkiego statku, zabie­
rającego stąd węgiel — opo­
wiada p. Aklundh. — W 
1946 roku przypłynąłem na 
jednostce kanadyjskiej jako, 
pilot. Bardzo dużo zmieni­
ło się od tego czasu w wa­
szym pięknym porcie , — 
rozbudował się i rozrósł.

Słowa szwedzkiego kapi­
tana głuszy zgrzyt przejeż­
dżającego obok elektryczne­
go wózka. Z ustawionych 
na nim zbiorników ześlizgu­
je się na deski pomostu nie­
duży węgorz, ale za nim 
zdążył posmakować swobo­
dy, już chwytają go szybkie 
ręce robotnika pakując z 
powrotem do kotła.

SZWEDZI LUBIĄ
DUŻE WĘGORZE

T* A partia ryb przezna- 
* czona jest dla drugiego 

obcego statku, który stoi 
obok — .,Th. Petersen”. To 
„duńczyk”, który, przybywa­
jąc wraz z „Sven Wilhel­
mem”, zainaugurował tego­
roczny, eksportowy sezon 
węgorzy gdyńskich.

— My, Szwedzi, odbiera­
my tylko duże węgorze — 
mówi p. Aklundh, patrząc 
na niewielkie sztuki ważo­

ne właśnie przez liczmena 
z „Polcargo” przed burtą 
„Th. Petersena”. — U nas 
nikt nie kupiłby takich ma­
łych . węgorzy, przeciwnie 
niż w Danii, gdzie powodze­
nie mają tylko te niewielkie 
ryby.

— Czy tylko z Polski od­
biera pan węgorze? — py­
tamy.

— Wiosną i wczesnym la­
tem tylko z Polski. Na przy 
kład dzisiaj’ zabieram 15 t, 
a później mam jeszcze od­
być 5 rejsów do Gdyni. Na­
tomiast od sierpnia do lis­
topada, to jest w tym cza­
sie, kiedy u nas trwa se­
zon, przywożę do Arhus wę 
górze z portów szwedzkich.

PODZIURAWIONY
STATEK

n zainteresowaniem przy- 
" glądamy się „Sven Wil­

helmowi”. Podobnie, jak 
duńska jednostka, pod po­
kładem zamiast zwykłej ła­
downi posiada kilka zbior­
ników z wodą. Część pod­
wodna kadłuba tego statku 
jest podziurawiona, dzięki 
czemu woda swobodnie prze 
pływa przez zbiorniki, za- 
zachowując stale swą świe­
żość. Oczywiście, statek - 
sadza (gdyż tak nazywa się 
ten typ jednostki), jest skon 
struowany w taki sposób, 
że owe „przecieki” nie gro­
żą mu zatonięciem.

Zielono - niebieska woda 
w basenie portowym prze­
błysku je od czasu do czasu 
tłustymi, mieniącymi się w 
słońcu plamami oliwy. Na

szczegół ten zwraca nam 
uwagę kpt. Aklundh.

WĘGORZ — RYBA WY­
BREDNA

JAK tylko wypływamy 
na pełne morze, przy 

stępujemy natychmiast do
wypompowywania wszyst­
kiej wody zc zbiorników, 
gdyż ta, nabrana w porcie, 
jest zanieczyszczona i szkód 
liwa dla węgorzy.

Z magazynów Centrali 
Rybnej bez przerwy toczą 
się wózki wiozące ryby na 
statki.

Tutejsza baza węgorzowa 
jćst imponująca. W 22 0- 
gromnych basenach żyć mo­
że ponad 25 ton węgorzy 
(albo "50 ton karpi) i to w 
doskonałych warunkach. Spe 
cjalne urządzenia, znajdu­
jące się pod magazynem, 
napowietrzają wodę i oehła 
dzają ją do określonej tem­
peratury, tak, że ryby do­
stają się do rąk zagranicz­
nych odbiorców w idealnym 
stanie.

NASI STALI ODBIORCY
IjM tym roku pierwszy o- 
™ kres połowów węgorzo­
wych dopisał.

Na razie, do punktu zbiór 
czego — Centrali Rybnej w 
Gdyni (skąd idzie w stviat 
około 60 proc. ogólnego eks 
portu węgorzy), jadą te ry­
by w wagonach kolejowych 
i samochodach - basenach z 
gdańskich, olsztyńskich, byd 
goskich, koszalińskich, a na 
wet białostockich Raństwo- 
wych Gospodarstw Ryb­
nych. Niemal połowa do­
staw należy do gdańskich 
snółdzielni rybołówstwa mor 
ski ego i śródlądowego.

St. CZERSKA

Po raz drugi powielo­
no Dejmkową insceniza­
cję misterium Wielkanoc 
nego „Historya o chwa­
lebnym Zmartwychrosta- 
niu Pańskim”, Łódzkie 
przedstawienie, ta parę 
miesięcy po prapremie­
rze, sam Dejmek skopio­
wał w Teatrze Narodo­
wym w Warszawie, które 
go dyrektorem został w 
międzyczasie, a teraz z je 
go aprobatą powtórzył je 
Teatr „Wybrzeże”, w re­
żyserii Zbigniewa Bog­
dańskiego.
OPIA jest wierna. Nic 
nie uroniono nie tylko 

z pomysłów inscenizator- 
skich Dejmka, ale i ze sce­
nografii Andrzeja Stopki.

A więc dokładnie to sa­
mo zobaczyłem w Gdańsku, 
co widziałem w Łodzi? I 
tak, i nie. Bo jednak przed­
stawienie — to w znacznej 
mierze aktor. A aktorzy gra 
li różnie.

Części misteryjne nieznacz 
nie tylko były inne. i tu, i 
tam pokazano poprzez pozor 
ne nieskładności kompozy­
cyjne całe pokłady dorobku 
artystycznego sprzed czte­

rech wieków — w prologu 
obraz przyrody na wiosnę, a 
w toczących się scenach 
triumf nad piekłem „tchó­
rzliwym i wstrętnym”, nad 
władzą ziemską, biskupami 
„żydowskimi”, nad przemo­
cą „występną i głupią”, spo 
niewieranymi i omdlałymi z 
trwogi żołnierzami z miej­
skiej straży.

Bardziej mi się podobał Jezus 
Zbigniewa Bogdańskiego od 
Bogdana Baera, grającego tę 
postać w Łodzi; nie widziałem 
w tej roli znakomitego aktora 
Wojciecha Siemiona w War­
szawie — podobno był doskona­
ły. Łódzcy apostołowie byli ja­
cyś dostojniejsi, a straż przy 
grobie Chrystusa mniej wrza­
skliwa, mniej gestykulująca. 
Żywsze, jakby bardziej ludzkie 
były w Gdańsku Maryje. Ale 
scena w aptece u nas jest nie­
potrzebnie zwulgaryzowana (Ru 
ben —- Henryk Sakowicz).

/I DYBYM nie widział 
łódzkich intermediów, 

nic bym może nie miał do 
zarzucenia świeckim scen­
kom międzyaktowym, które 
Dejmek wmontował w wide 
wisko. Te małe komedyjki 
— same dla siebie — zna­
lazły się obok tekstu miste- 
ryjnego, który paulin jasno- 
górksi Mikołaj z Wilkowiec- 
ka, sławny kaznodzieja i do

„Historya o chwalebnym' Zmartwychwstaniu Pański“
w Teatrze „Wybrzeże“
stojnik zakonny, prowincjał 
i w końcu przeor klaszto­
ru w Rzymie, zapewne tyl­
ko przeredagował, kojarząc 
z różnych anonimowych 
autorów różne też tradycyj­

ne wątki. Być może ingero­
wał tylko i skontrolował 
misterium pod względem po 
prawności religijnej. W 
każdym razie dość bezcere­
monialnie podpisał to co ze­

Zydowscy biskupi
Fot. Z. Kosycarz

brał i wydał w roku 1500 
którymś, a więc w czasach 
najgwałtowniejszych pole­
mik religijnych.

Pokazano nam to w dość 
wiernym przekazie, przy 
czym szczególnym smacz­
kiem scenicznym jest wy­
głaszanie przez postacie nie 
tylko zdań tekstowych, ale 
także i uwag autorskich, ob 
jaśnień scenicznych i reży­
serskich, w rodzaju „a teraz 
odchodzi na stronę”, albo 
„mówi pełnym głosem”.

Komedyjki-intermedia „Hi­
story)” składają się z róż­
nych, głównie XVI-w iecznyeli 
tekstów, połączonych przez 
Dejmka w całość. Są to więc 
jakby „montaże” zdań róż­
nych autorów i anonimowych 
tekstów, posklejane przez in- 
scenizatora. Tak to Dejmek 
zgrabnie zrobił, iż ani na 
chwilę nie wątpimy w ich au­
tentyczność. Zabrakło nato­
miast intermediom — ale tyl­
ko na scenie gdańskiej — 
krwistości, a nawet ekspresji. 
Zbyt są upodobnione przez 
sposób gry do scen misteryj- 
nych. Nie ma w nich owej 
„inności”, koniecznej dla po­
kazania, że to teatr w teatrze. 
Jedynie w ostatniej komedyj­
ce. składającej *i<? jakby %

dwóch części, nie zagubiono 
zalet naiwnego, ale równo­
cześnie i rubasznego humoru, 
oraz prostego, ludowego poj­
mowania moralności i spra­
wiedliwości, tak właściwych 
w teatrze jarmarcznym.
Zupełnie inny, niż w Łodzi 

Stanisław Łapiński, był u nas 
Kazimierz Talarczyk, jako Pro- 
logus, postać swymi uwagami 
łącząca widowisko w organicz 
ną całość. Tamten obleśny 
mnich, operujący swą wrodzo­
ną vis comica, tu jeszcze nie 
ascetyczny zakonnik, ale już o 
krok od sceptycyzmu. Obleś- 
ność Łapińskiego była wyrazi­
stsza, niż ascetyczność Talar- 
czyka i tym ciekawsza, że prze 
ciwstawna postaciom misteryj- 
nym a bliska osobom z interme 
diów, z których dwie — szew 
ca i wdowca — zagrał też Ła­
piński, zmieniając tylko habit 
na kostium.

Osobne słowa pochwały nale­
żą się chórowi chłopięcemu 
Państwowej Podstawowej Szko­
ły Muzycznej w Gdańsku, któ­
ry — prowadzony przez Cze­
sława Czerskiego — brzpiiał tak 
czyściutko, tak dziecięco niewin 
nie, że mógł imitować prawdzi­
wą serafickość chórów aniel­
skich.

fZY słusznie z sukcesami 
^ Dejmka — odkryciem i 

zaadaptowaniem na scenę 
tego staropolskiego tekstu 
— zapoznano publiczność 
gdańską? Na pewno tak. Ali 
Bunsch, kierownik artystycz

.) AmuMtiuuwmm mu

ny naszego teatru, w swej 
wypowiedzi w programie 
(znów zaczęły się ukazywać 
zeszyciki programowe dosk0 
nale opracowane, z obszerny 
mi komentarzami i objaś­
nieniami, powrócono do do­
brej tradycji sprzed paru 
lat) pyta, dlaczego ten klej­
nocik prosty i serdeczny „z 
przeszłości Polski troskliwą 
ręką odgrzeba-ny” nie prze­
szedł jeszcze przez sceny poi 
skie „śladem epidemicznych 
wędrówek tylu nie zawsze 
na to zasługujących sztuk”? 
Sądzi, że dlatego, iż trudno 
sobie wyobrazić „Histcryę” 
inaczej niż w inscenizacji 
Dejmka i w scenografii Stop 
ki. Czyż wobec tego nie war 
to kopiować łódzkiego przed 
stawienia? Zgadzam się z na 
szym teatrem, że warto. 
Tym bardziej, że może to 
być sprawdzianem talentów 
aktorskich. U nas był. A że 
wypadł różnie?...

Marek DULĘBA

i
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Na „PRZYMORZU*'

0 tym warto wiedzieć
DZISIEJSZE

ZEBRANIA I ODCZYTY

Pol. Tow Lekarskie zawiada­
mia o zebraniu naukowym w 
sali II Kliniki AM o godz. 13 
min. 30.

O godz. 15 w czytelni MDK 
w Nowym Porcie spotkanie • Ka 
rola Bunscha z czytelnikami.

Turyści urządzają zebranie to 
warzyskie o godz. % w klubie 
wodnym w Gdańsku przy Ża­
bim Kruku.

O godz. 16 na strzelnicy LOK 
(Kopernika IG) strzelanie dla ofi 
cerów rezerwy.

Wieczór autorski Stanisławy 
Fleszarowej - Muskat o godz. 13 
w klubie SD i IKP w Sopo­
cie.

Jarstor'*
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 310 gry i 
dnia 191 5. 63 stwierdzono: 2 wy 
grane z I trafieniami + dod. 
po 10.471 + 12.500 = 22.971 zł, 10 
wygranych z 4 trafieniami po 
2.094 zł, 259 wygranych z 3 tra­
fieniami po 80 zł, 4.391 wygra­
nych z 2 trafieniami po 4 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami + dod.: 212.020 P. O. 45, 
047.607 P. O. 97.

Numery kupcnów z 4 trafie­
niami: G56.413 P. O. 16, 209.103
P. O. 33, 057.030 P. O. 40, 207.550 
P. O. 58, 047.754 P. O. 97, 079.306 
P.O. 110, 080.193 P. O. 112, 103.684 
P.O. 140, 103.685 P. O. 110, 110.584 
P. O. 164.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: motorower
„Żak” banderola 32.025 P. O. 
158 w Starogardzie, dywan 
2 X3 bamlsroła 22.160 P. O. 106 
w Łebie, radio „Kos” banderola 
18.345 P. O. 95 w Pucku, ku­
chenka elektr. imp. banderola 
16.566 P. O. 38 w Sopocie.

Di plantatorów warzyw
RSO „Wybrzeże w Gdańsku 

zawiadamia plantatorów, że 
zarezerwowane dla kontrakta­
cji nasiona ogórków i fasoli 
należy wykupić w sklepie na­
siennym w Gdańsku (ul. La­
wendowa 2) W przeciągu 3 
dni. Po tym terminie pozosta­
łe nasiona zostaną przekazane 
do wolnej sprzedaży detalicz­
nej. Sklep rozprowadza rów­
nież dodatkowy przydział na­
sion ogórków na przesiewy 
zakontraktowanych plantacji.

Z far&nśltś

O
Nareszcie piękne osied­

le oliwskie „Przymo­
rze” doczekało się po­
rządnego sklepu■ W spe­
cjalnie zbudowanym par 
terowym pawilonie o 
oryginalnej \ konstrukcji 
dachowej otwarto SAM 
spożywczy PSS (patrz 
zdjęcie oraz magazyn 
popularny z najbardziej 
potrzebnymi artykułami 
przemysłowymi. A więc 
można kupić na miej­
scu obu ivie tekstylne, 
drobiazgi z pasmanterii, 
artykuły gospodarstwa 
domowego itp.

Fot. Wł. Nieżywiński

20 łon makulafurv to zaoszczędzony 1 ha lasu

Zamiast na śmietnik
wrzucajcie papier do specjalnej skrzyni
WI każdym niemal domu 

przy okazji nie tylko 
generalnych, ale i codzien­
nych porządków, do kubłów 
na śmieci wyrzuca się prze­
czytane gazety, zapisane ze­
szyty szkolne, torebki po 
mące, czy cukrze i wiele in­
nych papierowych „nieużyt­
ków”. W każdym sklepie 
czy magazynie po zakoń-

„Tony“ i „Złote struny“ 
zwyciężyły w '
młodzieżowych
zesptłów rozrywKGwycłi
13 zespołów i około stu 

młodych muzyków i piosenka­
rzy uczestniczyło w trwają­
cym dwa dni (13 i, 19 bra.) 
Turnieju Młodzieżowych Zespo­
łów Rozrywkowych o nagrody 
Wydz. Kultury Prez.“ W RN, 
KW ZMS i KSW „Żak”.

Finały imprezy cieszyiy sią 
dużym zainteresowaniem i zgro 
madziły rzeczywiście najlepsze 
tego rodzaju zespoły na Wy­
brzeżu. Jury, któremu prze­
wodniczył Roman Waschko, 
nie miało łatwego zadania. 
Pierwsze miejsce zdecydowano 
ostatecznie podzielić pomiędzy 
dwa zespoły ZMS: „TONY” a
Gdańska (puchar Wydz. Kult. 
Prez. W RN) i „ZŁoTE STRU­
NY” z Gdyni (puchar KW ZMS).

Drugie miejsce przyznano ze­
społowi „KAMYKI” z Tcze­
wa, a trzecie — zespołowi 
„PLEG ARIA” z Gdańska. Na 
dalszym miejscu uplasowały 
się: „PIONY” z Wrzeszcza
„NASTOLATKI” z Oliwy.

Nagrodę specjalną zespołu 
„NIEBIESKO - CZARNI” dla 
najmłodszego zespołu w tur­
nieju, reprezentującego jedno­
cześnie największe ambicje re­
pertuarowe otrzymał zespół 
„Nastolatki”. Nagroda specjal­
na Klubu Przyjaciół Piosenki 
dla na jciekawsz.ych piosenka­
rzy przyznana została duetowi 
wokainemu z Wejherowa — 
siostrom Dzienisz („Złote Stru­
ny”, a nagroda specjalna dla 
najciekawszego instrumentali­
sty ufundowana przez Roma­
na Waschko — perkusiście, ze­
społu „Tony” — T. Głuchow­
skiemu.

CoCPZfiK^"fRPMM!E

W ypad K O W
Tczoraj rano 14-letni Ber- 
rd Sz. usiłując przebiec w 
■dozwolonym miejscu przei 
y tramwajowe w pobliżu 
amy Wyżynnej w Gdańsku, 
ladł pod tramwaj linii nr 8 
łopiec doznał ciężkich obra- 
l (m. in. ucięta stopa) i 
Bewieziony został do II Kli- 
ti Chirurgicznej AMG.

amochód „Skoda - Octavia” 
■wadzony przez Henryka G. 
czasie wyprzedzania na ul 
zlońskiej w Gdyni drugUgo 
rochodu osobowego — „Sy- 
y” wpadł w poślizgu na 
ewo. Również „Syrena” 
ewróclła sie- Oba samocho- 
zostały poważnie uszkodzo- 
Na szczęście obyło się bez 

ar w ludziach.

W Gdańsku na rogu ulic 
Fańskiej i Tkackiej jadący na 
motocyklu Zbigniew Z. zde­
rzył się samochodem osobo­
wym „Warszawa”, który za­
trzymał się przed skrzyżowa­
niem. Motocyklista odniósł 
ogólne obrażenia.

Druk. GZG, zam. 1204, C-7.

TEATRY

Opera, „Cudowny Mandaryn”, 
„Dafnis i Chloe”, g. 19. Ka­
meralny, „Lato w Nohant” — 
g. 19. Dramatyczny, „Igraszki 
z diabłem”, g. 19.

KINA

GDAŃSK „Leningrad” —
„Sprawa Niny B.”, NRF, od 
16 1., g. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20. 
„Kameralne”, „Wszyscy do do­
mu”, wł., od 14 1., g. 15.45, 13, 
20.15. „Piast”, „Mecz w pie­
kle”, węg., od 16 1., g. 16.30, 
19. „Przyjaźń”, „Czas rozłąki”, 
radź., od 16 1., g. 17, 19. „Motła- 
wa”, „Kopciuszek”, radź., od 
9 1., g. 15.45; „Piękna Loretta”, 
NRD, od 16 1., g. 18, 20.15. „Pa­
norama”, „Tysiąc oczu dr Ma­
buse”, NRF, od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Gedania”, „Przygo­
dy Hucka”, USA, od 12 1., g. 
16; „Dwie sroki za ogon”, radź. 
od 12 1., g. 18.15, 20. „Zak” — 
„Pan marszałek i ja”, NRF, 
od 16 1., g. 16, 18. 20. „Włók­
niarz”, „Wołga, Wołga,, radź.,
od 12 1. g. 19. „Wrzos”, „Serce 
i szpada” — franc., od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Kosmos”, „A je­
śli1 to miłość”,, radź., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Zorza”, „SOS na 
Pacyfiku”, ang., od 16 lat, g.
17, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Biały 
kanion”, USA, od 14 1., godz. 
16, 19.30. „Bajka”, „Przygody
Miinchhausena”, cz., od 16 1., 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tram­
wajarz”, „Na scenach świata”, 
rum., od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Jagienka”, „Szkolna miłość”, 
cz., od 14 1., g. 18; „Spotkanie 
w Bajce”, poi., od 16 1., g. 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „W<5 
zek”, biszp., od 18 1., godz.
16, 18, 20.

OLIWA, „Delfin”, „Kawaler 
króla jegomości”, fr., od 16 1.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT, „Polonia” — „Ich
dzień powszedni”, poi., od Ul 
łat, g. 15.30, 17.4:5, 20. „Bałtyk” 
niecżyny.

GDYNIA „Warszawa”, „Alibi 
doskonałe”, ang., od 12. 1., g. 
15.45, 18, 20.15. „Goplana” „Dow 
cipniś” fr., od 18 1. g. 10, 12.30, 
15.30, 17.45, 20. „Atlantic”, „Kier­
masz”, NRF, od 12 1., godz. 14. 
16, 18, 20. „Fala”, „Mandacik
proszę”, wł., od 16 1., g. 16,
18, 20. „Neptun”, „Dom na roa 
stajach”, radź., od 12 1., godz. 
16, 18.15, 20.30. „Promień”, „Ga 
raż śmierci”, ang. — od 18 lat, 
g. 16, 18, 20. „Marynarz”, „Ka­
waler króla jegomości”, franc, 
od 16 lat — godz. 18, 20. „Mi­
moza” — „Piknik” — USA 
od 16 lat — godz. 16, 18, 20. 
„Klubowe”, „Towarzysze bro­
ni”, fr., od 12 1., g. 18, 20.15. 
„Mewa”, „Zdarzyło się w Rzy­
mie”; wł., od 18 1., godz. 19.

PRUSZCZ, „Krakus”, „Piąty 
Wydział”, cz., od 16 1., godz. 
18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 21 maja 63 r.
WTOREK

LOKALNE:

11.55 — Serwis rybacki, 12.50 
— Audycja dla wsi, 16.10 — 
Perły muzyki rozrywkowej, 
17.55 — „Marynarz strzela
bramkę”, 18.05 — Gdański kon­
cert życzeń, 18.30 — Dyskusja 
tygodnia, 19.30 — „Konfronta­
cje”, 20.00 — „Matki i córki”, 
20.20 — Muzyka dla dzieci, 
20.40 — Radiowy kurs rolniczy, 
20.57 — Serwis rybacki.

OGÓLNOPOLSKIE:

10.00 — „Jarmark cudów”,
12.30 — Transmisja ze startu 
honorowego w Zielonej Górze, 
12.35 — Wiązanka melodii ope­
retki „Hrabia Luxemburg”, 
13.CO — Polska muzyka symf.,
13.30 — Transm. z trasy XI
etapu WP, 13.45 — Melodie z 
operetek Fr. Lehhra, 14.00 — 
Transm. z trasy XI etapu WP, 
14.05 — Alfabet polskiej pio­
senki, 14.30 — Transm. z trasy 
XI etapu WP, 14.35 — Melodie 
rozrywkowe, 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 — Transm. z
trasy XI etapu WP, 15.05 —
Koncert solistów węgierskich,
15.30 — Transm. z trasy XI
etapu WP. 15.35 Ode. 13pow. W. 
Woroszylskiego „I ty zosta­
niesz Indianinem”, 16.00 —
Trasmisja z trasy i z za­
kończenia XI etapu Wyści­
gu Pokoju w Goerlitz, 17.15 — 
Grają jugosłowiańskie zespoły 
rozrywkowe, 18.45 — „Buduje­
my statek mój” d. c. reporta­
żu L. Froelicha, 18.50 — Uni­
wersytet Radiowy, 21.27 — Kro 
nika sportowa oraz oficjalne 
wyniki XI etapu Wyścigu Po­
koju, 21.40 — Alid. Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego,
22.00 — „Wielkie spotkanie
kultur”, 23.30 — Muzyka roz­
rywkowa i taneczna, 23.50 —
Óst. wiadomości.

T ELEW 8%. JA
na dzień 21 maja 1963 r.

WTOREK
17.05 — XVI Międzynarodowy 

Kolarski Wyścig Pokoju. Spra­
wozdanie z zakończenia XI eta 
pu na trasie Zielona Góra — 
Görlitz. 18.30 — Program dla 
dzieci starszych. 19. GÓ — Trzy 
spotkania — reportaż. 20.05 — 
Wszechnica Telewizyjna, 20.3 
— PKF. 20.45 — „Mała urocza 
plaża” — film fabuł. prod, fr 
od lat 16. 22.10 — Wiadomość, 
dziennika TV. 22.15 — Oficjal­
ne wyniki X etapu WP.

czeniu pracy również wy- 
prząta się stosy makulatu­
ry. Wrzucone do jednego 
kotła papiery, przeważnie 
poferyte poobiadowymi reszt 
kami, łupinami jarzyn i o- 
woców, nie przedstawiają 
już żadnej wartości dla na­
szego przemjrsłu, nie nadają 
się do przerobu.

A przecież tak łatwo moż 
na za jednym zamachem 
pozbyć się niepotrzebnej 
makulatury, jednocześnie 
przyczyniając się do zmniej 
szenia wyrębu lasów — bo- 
bagetwa każdego kraju. W 
wielotysięcznym mieście bez 
trudu można zebrać 20 ton 
makulatury, a 20 ton maku­
latury — to już zaoszczędzo­
ny 1 hektar lasu... Korzyść 
więc dla kraju ogromna, 
fatyga dla nas znikoma.

Dla nas, to znaczy na ra­
zie dla gdańszczan, w Gdań­
sku bowiem od kilkunastu 
dni w wielu punktach mia­
sta ustawiono specjalne po­
jemniki właśnie na maku­
laturę. Pojemniki są włas­
nością Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Surowców Wtór 
nych, które pieczę nad zbie­
raną makulaturą powierzy! 
członkom Zjednoczonego 
Związku Emerytów, Inwa­
lidów i Rencistów. Zgodnie 
z podpisaną limową — człon 
kowie wymienionego związ­
ku sygnalizują, kiedy po­
jemniki są już wypełnione, 
pilnują transportu (środki 
transportowe daje GPSW) 
oraz pobierają należność za 
dostarczoną makulaturę. To 
dodatkowe zajęcie podrepe­
ruje skromne budżety do­
mowe niejednego emeryta 
czy inwalidy. A jednocześ­
nie w taki sposób prowa­
dzona zbiórka makulatury 
na co dzień może przynieść 
poważne efekty gospodar­
cze.

Jak wspomnieliśmy, po­
jemniki na makulaturę usta 
wiono na razie w Gdańsku, 
w najbliższym czasie otrzy­
ma je Gdynia i Sopot, a w 
dalszej kolejności inne miej 
scowości naszego wojewódz­
twa. W Gdańsku jest ich 
na razie 28. Drewniane 
skrzynki z napisem maku­
latura, z otworami różnej 
wielkości (na gazety, książ­
ki), zauważyć można m. in. 
przy wejściu na stadion 
„Gedanii”, we Wrzeszczu 
na rogu ul. Danusi i Wys­
piańskiego, w Gdańsku przy 
hali targowej, na Podwalu 
Staromiejskim obok domu 
pod numerem 112, na zaple­
czu sklepów, przy wieżow­
cach nad Motławą (ul. Szo­
py), na Przymorzu.

Niektóre z nich szybko 
wypełniają się makulaturą, 
z innymi jeszcze nie zawar­
li bliższej znajomości oko­
liczni mieszkańcy. Ale to 
dopiero początki, na pewno 
z dnia na dzień efekty do­
brej inicjatywy Przedsię­
biorstwa Surowców W tór- 
nych będą coraz większe,

a pojemniki z napisem 
„MAKULATURA” cieszyć 
się będą powodzeniem nie 
tylko w Gdańsku. Chodzi 
tylko o to, by pamiętano o 
nich na co dzień, podczas 
sprzątania mieszkania, by 
dowiedziały się o ich istnie­
niu gospodynie, ekspedient­
ki, dzieci szkolne. Liczymy 
na poparcie tej formy zbiór­
ki makulatury przez wszyst 
kich gdańszczan, a także na 
spopularyzowanie jej w 
szkołach na lekcjach wycho 
wawczych.

(Jar.)

lAjfljnD -wmmm

Środy nie lubią.'
Wprawdzie pisała o tym 

prasa, że — niektóre — 
sklepy otioierane są w śro 
dy dopiero od godz. 13, de 
lolaśnie dlatego, że „nie­
które” nie zawadziłaby do 
datkowa informacja — wy 
wieszka na drzwiach. Sko 
ro stać sklep na informo­
wanie pt. klientów, iż w 
niedzielę jest nieczynny 
(vide PSS 173 we V/rzesz- 
czu), skoro stać na poda- 
wanie godzin we wszystkie 
dni tygodnia (poza środą), 
dlaczego w wielu nie in­
formuje się klienta odnoś­
nie pracy w tym właśnie 
dniu? Czy środa jest nie- 
lubianym dniem tygodnia?

Za zabawki i ładne ksią­
żeczki serdeezn-'e dziękuje­
my Antoniemu Strzelcowi z 
Pogórza (ul. Wiejska 29) w 
pow. puckim. Do upomin­
ków nadawca dołączy! ser­

przesyłkę pocztową — pacz­
kę rozmaitych zabawek. Na 
dawcą jest p. S. Kęcka — 
(przepraszamy, jeżeli źle od- 
cyfrpwaliśmy nazwisko) —* 
zam. przy ul. Żeromskiego 5.

Czy też dopisanie „w śroJ 
dy od god.z. 13” stanowi ja 
kąś szczególną trudność? 
A jeżeli ani jedno ani dru 
gie, prosimy: dopiszcie tą 
środę, dopiszcie — dla do­
bra klienta.

ir.

Piniio/ne ścieżki
Sypie się brzęcząca mo­

neta na ladę. Dzień cały 
spadają na nią z szele­
stem banknoty— i te no­
we, czyściutkie i częściej 
— stare, brudne i postrzę 
pione. Ich droga do szuf­
lad sklepowych biegnie 
przez całą szerokość la­
dy, akurat tędy, którędy 
wraca w zamian do klien 
ta towar.

Ale, choć „pieniądz nie 
śmierdzi”, towarowi — 
temu, nieopakowanemu i 
nie o chronionemu papie­
rem, a ściślej mówiąc 
jego konsumentom może 
nie wyjść na zdrowie ta 
wspólna droga. Wszak 
chleba, ani bulki nie urny 
jesz, choć zbiera ze sobą 
brud pozostawiony na la­
dzie przez pieniądze.

A rada jest łatwa: po 
prostu zwykłe podstawki 
z gąbki na pieniądze, na 
razie spotykane tylko w 
„Delikatesach” trójmiasta.

(sta)

zasłużeni strażacy
Stani im Komuny Paryskiej 
otrzymali'..' .inagrody

Wczoraj odbyło się W 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni spotkanie 
kierownictwa stoczni z za­
kładową strażą pożarną, w 
trakcie którego najbar­
dziej zasłużonym strażakom 
wręczono 22 dyplomy i 18 
nagród pieniężnych. M. in. 
wyróżnieni zostali Jan
Mandziarowski, Józef Sła­
wiński (pracujący w po­
żarnictwie już 34 lata), 
Tadeusz Rajchert, Józef 
Linda i Franciszek Gawryś.

Dyrektor administracyjny 
stoczni Jan Bartkiewicz i
przedstawiciel komitetu za­
kładowego PZPR Feliks 
Królikowski w serdecz­
nych i ciepłych słowach 
podkreślili wysokie zdyscy­
plinowanie i sprawność bo­
jową zakładowej straży po­
żarnej, dzięki której stocz­
nia uniknęła poważnych 
strat, jakie mogły powstać 
w wyniku pożaru w dniu 
9 marca br. (rt)

deczny liścik do rówieśni­
ków, z życzeniami radości i 
przyjemnej zabawy w Mię­
dzynarodowym Dniu Dziec­
ka. Serdeczne dzięki rów­
nież dzieciom z klasy III b 
szkoły nr 2 w Gdańsku za 
zebrane zabawki, książecz­
ki i odzież. Dary wręczyła 
nam delegacja klasy: Basia 
Hartung, Renia Murawska, 
Sabinka Wasiak, Danusia 
Skoczyńska, Mirka Foder i 
Jadzia Kmicińska, które 
przybyły do nas z panią z 
trójki klasowej Wandą Mu­
rawską. W Gdyni gościliś­
my delegację klasy II c szko 
ły nr 22 na Oksywiu. Basia, 
Renia, Stefan i Piotruś — 
wraz z panią wychowawczy 
nią Jadwigą Sporażyńską — 
wręczyli nam dla dzieci z 
TPD mnóstwo ślicznych za­
bawek i książeczki w upo­
minku od całej klasy.

Z Sopotu otrzymaliśmy

Dziękujemy jeszcze raz 
wszystkim ofiarodawcom i 
przypominamy, że czekamy 
na dalsze upominki codzień 
nie w godz. od 11 do 15 w 
Gdańsku, Targ Drzewny 3-7 
(pokój 304, III piętro) i w 
Gdyni, ul. Świętojańska 5-7, 
w lokalu Biura Ogłoszeń — 
(wejście od ulicy, parter), od 
godz. 9 do 14. Zapraszamy, 
czekamy, dziękujemy... (Jar)

Na zdjęciu sobotni goś­
cie z upominkami — zuchy 
ze szkoły nr 1 w Gdańsku.

0 „Święcie wiosny“
W środę, o godz. 19 rozpo­

czyna swą systematyczną pra 
cę sekcja muzyczna Gdań­
skiego Tow. Przyjaciół Sztu 
ki. Na pierwszy wieczór wy 
brano „ŚAvięto wiosny” Igo­
ra Strawińskiego, albowiem 
w maju br. mija 50 lat od 
daty premiery tego baletu 
w Paryżu. Wystawienie te­
go dzieła wówczas v/ywoła­
ło w teatrze skandaliczną 
awanturę, jakiej Paryż je­
szcze nie widział.

O tych wszystkich szcze­
gółach opowie doc. Roman 
Heising, a stronę choreogra 
ficzną „Święta wiosny”, naj 
świetniejsze jej realizacje 
sceniczne i jakie były mię­
dzy nimi różnice omówi 
dyr. Janina Jarzynówna-Sob 
czak.

Będzie to miły i bardzo 
interesujący wieczór nie tyl 
ko dla członków GTPS, ale 
dla każdego, kogo te spra­
wy bliżej obchodzą. Wstęp 
wolny. Adres: Gdańsk, ul. 
Długa nr 57, II piętro (nad 
kinem „Leningrad”).

Za najlepsze
wykonanie

piosenki radzieckiej
W Woj. Klubie TPPR w 

Gdańsku odbyły się finały 
wojewódzkie tegorocznego 
konkursu amatorów-wyko- 
nawców piosenki radziec­
kiej.

Jury konkursu, pod prze­
wodnictwem solisty Opery 
Bałtyckiej Jerzego Szymań­
skiego, przyznało trzem naj 
lepszym piosenkarzom I 
miejsca: Zofii Kuczkowskiej, 
Monice Myszkowskiej i Da­
nucie Mielcarek. Będą one 
reprezentować Gdańsk na fi 
nałach ogólnokrajowych kon 
kursu, które odbędą się w 
Zielonej Górze.

Eliminacjom wojewódz­
kim przysłuchiwał się przy­
były do Gdańska i serdecz­
nie witany przez publicz­
ność, ambasador ZSRR 
Awierkij Aristow, w towa­
rzystwie konsula generalne­
go ZSRR M. Wasiliewa z 
małżonką oraz przedstawi­
ciela Wojewódzkiego Klubu 
TPPR

(jota)

SPRAWA KARNO-ADMI­
NISTRACYJNA

Rozprawa karno-admini­
stracyjna odbyła się w kole 
gium Karno-Administracyj­
nym przy Prez. Dz. RN 
Gdańsk-Sródmieście. Akta 
tej sprawy noszą numer 
274/63. Początek sprawie dał 
wniosek ob. X o ukaranie są 
siada — ob. Y — za zakłó­
canie spokoju publicznego. 
Na rozprawie złożyło zezna 
nia pięciu świadków.

ŚWIADEK 1 (wnioskodawca): 
„Podtrzymuję swój Wniosek...”

ŚWIADEK Z (żona wniosko- 
dawcy): „...hałasy i krzyki od­
bywają się codziennie i stale 
(...) zakłócają nam spokój ciszy 
nocnej...”

ŚWIADEK 3: „Daty nie pa­
miętam, byłem tego dnia u ob. 
X i słyszałem stuki w jednym 
miejscu. Wydaje mi się, że to 
robili przez złośliwość (...) ile 
razy byłem wieczorami u ob. 
X, to zawsze słyszałem stuki 
donośne dochodzące z mieszka­
nia obwinionego, a także słyszą 
łem przesuwanie stołu...”

Świadek i: „Stwierdzam,
że będąc kilkakrotnie u ob. X, 
słyszałem stuki, szurania (...) w 
godz. popołudniowych...”

ŚWIADEK 5: „...u obwinione­
go w domu odbywają się krzy­
ki, hałasy, skakanie (...) odgło 
sy bójki (...) obwiniony rąbie 
drzewo i piłuje w swoim miesz 
kaniu. Odgłosy te słyszę późną 
nocą”.

„Kolegium postanowiło: 
odstąpić od przesłuchania...” 
(szóstego świadka podanego 
we wniosku).

Widocznie na podstawie 
zeznań świadków już prze­
słuchanych uznało wniosek 
za zasadny. Tymczasem nie.

„.Kolegium... orzeka: unie­
winnić...” ob. Y... „Uzasad­
nienie: Kolegium po przepro 
wadzeniu sprawy oraz prze­
słuchaniu świadków, którzy

wnieśli do sprawry to, że ca­
ła rodzina hałasuje, a żaden 
ze świadków nie oświadczył, 
kto z osób zakłóca ciszę —• 
Kolegium nie znalazło pod­
staw do ukarania...”

Po przeczytaniu akt spra 
wy nasuwają się obawy, że 
ukaranie przez Kolegium 
jest 'w ogóle niemożliwe wo 
bec zbyt swobodnej oceny 
dowodów. Ponadto świadek 
5 stwierdził — wbrew uza­
sadnieniu orzeczenia — że 
„obwiniony (podkreślenie na 
sze) rąbie drzewo i piłuje w 
swoim mieszkaniu”. Skoro 
zaś Kolegium miało co do 
tego wątpliwości, to nie po­
winno było odstępować od 
przesłuchania szóstego świad 
ka. Z protokołu rozprawy 
wynika zresztą, że świad­
kom nie zadawano w tym 
przedmiocie pytań. Należy 
też podkreślić, że obwiniony 
nie uznał za stosowne sta­
wić się na rozprawę i zło­
żyć wyjaśnień, „...mimo pod 
pisania i otrzymania wez­
wania”.

Trzeba także dodać, że
prawo nie przewiduje w te­
go rodzaju sprawach moż­
ności wnioskodawcy odwo­
łania się do wyższej instan­
cji.

Naszym zdaniem, kolegia 
powinny bardziej wnikliwie 
rozpatrywać sprawy zakłóca 
nia spokoju publicznego, 
gdyż nieporozumienia loka­
torskie mogą się w końcu 
stać zmorą nie do zniesie­
nia. «

Uwagi powyższe przedsta­
wiamy organom powołanym 
do nadzoru nad pracą kole­
giów.
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